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Zbiórka na kurs 
dla żołnierzy analfabetów. 


7500 żołnierzy analfabetów znajduje się w 
pkręgu korpusu krakowskiego. 3000 w sa- 
mym Krakowie. Koszta urządzenia kursów 
wynoszą około 60 milionów. Datek na ten 
sel, to czyn obywatelski, to budowa Polski 
od podstaw. 

Każdy obywatel niech poprze tę akcyę, 


Lista Nr. 8. 


Lista państwowa Chrzcść. Związku Jedno. 
ści Narodowej do przyszłych Ciał Prawodaw- 
czych zoslała ogloszona. Nie przynosi ona 
żadnej niespodzianki. Jak było do przewi- 
dzenia. znalazly się na niej nazwiska dotych- 
ezasowych najwybitniejszych polityków obo- 
zu narodowego, nazwiska szeroko znane w 
Polsce i sztandarowe, a obok nich nazwiska 
młodszych działaczów, wybijających się 
zdolnościami lub wiedzą w pierwsze szeregi 
życia publicznego. 

Stoi na czele listy poseł Kor fanty, prezy- 
dent rządu tak bozpraw nie przez Belweder 
lewicę i żydów obalonego. Już to nazwisko 
łącznie z nazwiskami 3 byłych ministrów, 
wskazuje jakie są cele i jaki jest program 
państwowy bloku narodowego. Blok pragnie 
stworzyć w Sejmie większość złożoną ze 
wszystkich £rup polskich nieklasowych i nie- 
demagogicznych, większość nie „prawicową“ 
E nie „Konserwatywną * lecz szeroką koalicję 
Etronnictw, nznających konieczność budowa- 
mia państwa na gruncie interesu narodowego 
i w myśl ideałów ehrześcijańskich, Żadnych 
kompromisów z klasowymi apetytami jednej 
wamstwy, bo klasowość rozbija spoistość pań- 
Btwa i naraża jego rozwój gospodarczy na 
wstrząśnienie! Żadnych ustępstw, podykto- 
wanych słabością lub korzyścią partyjną, 
Wla żydostwa, stanowiącego stale główny e- 
lement wrogi naszemu państwu! Żadnych 
ustępstw ciemnocie i analfabetyzmowi poli: 
tycznemu. żądającemu przez usta Stapiń- 
skiego „większości posłów prosto od pługa,“ 
Państwem rządzić winna inteligencya, war. 
Btwa nie tworząca sama żadnej klasy, roz- 
Gzielona na wszystkie stronnictwa, ale prze- 
cież nawet w najbardziej klasowem stron- 
hietwie umiejąc. rozumieć i szanować — jeśli 
jest uczciwą — interes państwa i narodu. 
Lista nr. 8 zawiera przeważnie nazwiska in- 
łeligentów. 

Z bezsilna wściekłością rzuca się obóz le- 
wicowy na organizacyę wyborczą żywiołów 
parodowych. Niema oszczerstwa, któreby nie 
padało obecnie ze szpalt „Robotnika“, „Kur. 
Por.“ i innych oreanów belwedersko-lewico- 
wych na przywódców Ch. Zw. J. Nar. Nie- 
dawno „Kur. Por.“ ogłaszał, że Korfanty 
nie brał udziału w powstanin na Gór. Śląsku 
i że raczej on Gór. Śląsk zaprzepaścił... Obo- 
cnie „Robotnik“ ma czelność pisać, że p. 
Trąmpczyński walczący z uciskiem pruskim 
przed r. 1914, „nie chciał niepodległości Pol- 

ski”, że nie chciał jej p. Głąbiński, nie chciał 
ks. Maciejewicz.. .. Oszczerca z „Robotnika“ 
twierdzi, że blok narodowy uwielbia carat. 
którego upadku głęboko żałuje. „Niech się 
obudzi Rosya carska, a w jednej chwili lu- 
dzie ci staną się jej gorącymi wielbicielami*, 

Jak: gleboką i nieubłaganą musi być nie- 
nawiść obozu socyślistyczno- żydowskiego 
do Ch. Zw. J. Nar. jeśli dyktuje takie nik- 
czemne oskarżenia! Jakie pozbycie się wszel- 
kiej uczciwości, jaka przytem głupota., Lu- 
dzie z tego samego lewicowego obozu na 
kresach wołają: „Precz z wojskiem polskiem. 
niech żyje Piłsndski*! — równocześnie pe- 
posowcy obstrmikcyą uniemożliwiają Sejmo- 
wi pracę nad reformą ustawy, któnej utbrzy- 
mania w dotychczasowem brzmieniu żaden 

rozumny człowiek nie może pragnąć, ci sa- 
mi posłowie obdarzają Ukraińców autonomią 
terytoryalną. tj. w obecnych warunkach po- 
«xwalają im na powtórzenie rzezi z r. 1919... 
I te same partye codziennie zarzucają Kor- 
fantemu i Trampczyńskiemu brak patryoty- 

u... Perle, Diamandy, Thugutty i Stapiń- 
scy w maskach polskich nadpatryotów! Ma- 
Ekarada zaiste nie bywała! 

Społeczeństwo da oszczereom odpowiedź. 
Piątego listopada złączy się znowu jak za 
dni walki o gabinet Korfantego, a złączy się 
pod sztandarem listy Nr. 8. 


Minister Jastrzebski. 


Warszawa, 22 września. 
Minister skarbu nadzwyczajnego wrażenia nie 
wywołał 50-letni mężczyzna, nieco szpako- 
waty, trochę łysawiy, w binoklach, tęgi i za- 
kywny, czytał swoje expose cicho, że tylko 
pierwsze rzędy posciskie mogły go słuchać. 
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Miesięcznie . . . . . . 


Pod względem formalnym przypominało nieco 
expose Bilitskiego o tyle, iż spokojem swoim 
nie dostrajało się do tej atmosfery, w jakiej 
żyje Sejm, atmosfery wiecowej, 

Trzeba przyznać, iż p. Jastrzębski posiada 
bardzo tmdmą sytuacyę: mie może występo- 
wać z propozycyami nowych podatków. bo mu 
ich Sojm pzed wyborami nie uchwali. Środków 
też zaradczych nie przedstawiał, a pomysły 
swe ograniczył na koncepcyi pożyczki wewmę- 
trznej złotej. 

Ale są imne fakta, które nie powinny ujść 
uwagi społeczeństwa. O nich nie było mawy 
w expose, A raczej bronił się przed nimi p, Ja- 
strzębski. Wspomniał bowiem. że położenie fi- 
nansowe nie zależy byrajmniej od polityki rzą. 
SĄ Czy miał racyę, niechaj dowiodą same 
cysry: 

Oto za Michalskiego dn. 1 czerwca dług ekar- 
bu państwa w P. K. K. P. wynosił 227 miliar- 
tów, a za NowakarJastrzębskiego dn. 21 wrze- 
śnia 424 miliardy. Michalski zostawił w P, K. 
K. P. dewiz obcych około 870 miliardów mle. 
wartość dewiz obcych w P. K! K. P. jeszcze 20 
lipca wynosiła 822, 20 sierpnia 234, a 10 wmo 
śnia już tylko 99 miliardów mk. 

To są cyfry niesłychanie wymowne! Dodaj- 
my do tago, iż p. Jastrzębski bez żadnego 
upoważnienia ze strony Sejmu WY- 
drukował około 150 miliardów. mk., a pamię- 
tajmy. 60 za, burzę wywołał analogiczny wypa- 


dek za Bilińskiego! — dodajmy, iż p. Jastrząb | e 


Ma drodze do poronienia nietty kopią Freya 


ski bez żartnego upoważnienia wydatkował w 
okresie  przedwyborczym p. Osieckiemu „na 
pomoc roluą* 350 milionów, a tow. Moraczew. 
skiomu skonwertował 200 milionów mk. kredy- 
tu dla kooperatyw kolejowych socyalistycz- 
nych, a widzimy. 1% nowy minister skarbu 
przedstawia niemały przedmiot krytyki bardzo 
surowej. Hier, Wierz. 


Listy państwowe Ch. Zw. d. N. 


Warszawa, (Tel. wł) Wczoraj w. południe 
p. Głąbiński i M. Seyda z podpisami swoimi, tu. 
dzież posłów: Czerniewskiego, Bąkowskiego, 
Kr zyszkowskiego, wręczyli generalnemu komi- 
sarzowi mybonczemu listę państwową Chrześc. 
Związku Jedności Narod. do Sejmu i listę pań. 
stwową do Senatu. 

Lista państwowa do Senatu Nr. 8 brzmi: 

Trąmpczyński Wojciech, Skirmunt Konstan- 
ty, ks. Teodorowicz Józef, Kiniorski Maryan 
prezes Centr, Tow. Roln., Nowodworski Stan. 
prezes m. Warszawy, Kasznica Stanisław prof. 
Uriw., Broniewski Bohdan przemysłowiec, 
Szarski Marcin dyr. Banku, Jabłonowski Wład. 
Papoea Szebekówna Józefa, Gioger Maciej, 
Sèm Stefan wicegy. Warszawy, ks, Prą- 
dzynński Ei Cieszkowski August rolnik, Dłu- 
goborski Konstanty rolnik, Siemnicki Julian, 
ks. Albrecht Jan, Hłasko Józef dziennikarz, 


Szymański Adam literat, Błażejewicz Ta- 
detsz, 

Lista państwowa do Sejmu: 

Korfanty Wojciech, Grabski Stanisław, Du- 


banowicz Edward, Chaciński Józet, Balicka 
Gabryela, Kucharski Wład., Michalski Jerzy 
b. min, Pluciński kom. w ’ Gdańsku, Szebeko 
Ignacy, Kowalewski Konst., Wierzbicki Andrz., 
Seyda Zygmmt, Dabrowski Stefan, Gerlicz 
Wiesław iuż., ks. Gąsiorowski Franciszek, Za- 
łuska Jan poseł, Gościcki Jerzy, Rudnicki Jan 
poseł, Julian Sykała inż. Edmund Trepka prof. 
Politechniki, Brzostowski Jan inż, Holeksa Ka. 
roj dziennikarz, Kozicki Stan, dziennikarz, 
Wierczak Karol, Fudakowski Tadeusz cukro- 
wnik, Wójcik Wiltheim kolejarz z Katowic, Ka- 
linkiewicz Jan, Kozłowski Medard z Zakopa- 
nego, Paszkowski Stefan, Zajączkowski Bole- 
sław, Kantor Bol., Jasinltowicz Stan., Kon- 
c«lski Stan. Bryła Stefan prof. polit, Żółto. 
wski Adam, Rudnicki Antoni, Łazarowicz Kle- 
mens. Żółtowski Zbigniew, Bronowski Paweł, 
Szyniborski Julian poseł, Sieleń Nikodem, Pró- 
szyński Tadeusz, Piskor Stanisław, Bresiński 
Stanisław, Siciński Michał, Peretiatkowicz An- 
toni, Wąsowski Wiesław, Sichulski Kazimierz 
poseł, Mikszyn Mikołaj, Ryglewski Celestyn, 
Podolewski Romuald, Roszczyński Adam, Czżr. 
niecki Zygmunt, Banasiewicz Zygmunt, Jan- 
czewski Stanisław, Surzycki Stefan, Wiklewski 
Bronisław, Giaderowa Józefa, Dziedzic Jan TO- 
masz, Rodziński Jan, Szymański Adam, Ranie- 
wicz Józef, Grodecki Stanisł, Daszewską Wan. 
da, Tłuczeninik Jan, Bigowski Ludwik, Rymar 
Stanisław, Marzewskł LucyAn, Szumowski Tad., 
Menczeł Antoni, Brzeziński Stanisł,, Hajdu- 
kiewicz Józef, Grabski Edward, Ożga Jan, 
Bieńkowski Stan., Dobroczyński Ludwik, Nie- |. 
Świrski Władysław, 


ROZŁAM WŚRÓD LUDOWCÓW ŚLĄSKICH.. 


Katowice. (A. W). Jak słychać w śląskiej 
partyi ludowej nastąpił rozłam. Partya ta daw- 
niej nosiła nazwę „Oberschlesischer Volkspartei‘ 
i nie zabierała głosu w sprawach polityki we- 
wnętrznej. Obecnie przeważna część partyi zbli- 
żyła się do piastowców, reszta zaś przystąpiła 
do tak zwanego „bloku narodowego, 
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Projekt samorzadu nabwalony w podkomiyi 


Warszawa. (Tolef. wł), Podkomisya koustytu- 
cyjna w sprawie projektu samorządu woje- 
wództw zakońzyła w sobotę swe obrady. W nie 
dzielę o godzinie 11 rano zbierze się xomisya, 
której referent dr. Halban przedstawi projekt. 

Na podstawie projektu rzadowego, tudzież 
projektu pos. Głąbińskiego podkomisya opraco- 
wała nowy projekt, który oprócz zasad ogól- 
nych samorządu wojewódzkiego dla. całego pań- 
stwa zawiera postanowienia odrębne dotyczące 
samorządu trzech województw wschodniej Ma- 
lopolstd. 

W artykule dotyczącym samorządu Małopol- 
ski Wschodniej projekt przewiduje utworzenie 
przedstawicielstwa wojewódzkiego. A mianowi- 
cie art. 15 brzmi: „W każdym z tych trzech 
województw sejmik składa się z dwóch izb na- 
rodowych, polskiej i ruskiej, które oddzielnie 
obradują i uchwalają. pod kierunkiem wybrane- 
go przez nie przewodniczącego lub jego za- 
stępcy. ' 

Sejmik wojewódzki będzie się składał: Iwow- 
ski ze 100 członków, stanisławowski ł tarno- 
polski po 60, z których po polowie przypada na 
każda izbę narodową. 


Pos. Głąbiński sprzectwił sią ustanowieniu 


Paryż, P. A. T. Drugi dzień obrad. konferen 
cyi w sprawie Bliskiego Wschodu doprowadził 
do znacznego zbliżenia punktu widzenia Fram 
cyi i Włoch z jednej, a Anglii z drugiej strony. 
Po zakończenia posiedzenia, Havas otrzymał 
wiadomość, że w kołach sojuszniczych Belgii 
odniesiono wrażenie, iż rokowania miały prze- 
bieg pomyślny i że jest możliwe, że w dniu dzi- 
siejszym zostaną zakończone. Obecna konfe- 
rencya paryska — zdaniem Havasa — winna 
zadecydować kwestvę, czy mocarstwa sprzy- 
mierzone prześlą Turcy? notę zbiorową, czy też 
każdy z Sojuszników prześle oddzielnie notę 
w której przedstawi swój pumkt widzenia. 
W każdym razie orędzie sojuszników nie będzie 
miafo charakteru groźby i nie będzie zawierać 
żadnych wzmianek co do zastosowania sankcył, 
Rokowania w sprawie zawieszenia broni mo- 
głyby się toczyć, a konferencya pokojowa, toz- 
poczęta bezpośrednio potem, mogłaby mieć 
miejsce w Wenecyi, lub też gdzieśndziej. Co się 
tyczy przyznania Turkom Tracyi, to — zdaniem 
Havasa — mocarstwa zgodzą się jednomyślnie 
na statut dla Tracyi, przyznający Turcyi suwe- 
renność przy kontroli ze strony Ligi narodów. 
W Konstantynopolu będzie przywrócona pelna 
władza sułtana, a wojska sojusznicze opuszczą 
miasto. Po obu brzegach Dardanci i morza 
Marmara byłyby jednak utrzymane zarządzenia. 
gwarantujące neutralność cieśnin. Osobne za 
rządzenia zabezpieczałyby ochronę mniejszości 
narodowych. 


FRANCYA OSTRZEGA TURCYĘ PRZED 
ZATARGIEM Z ANGLIĄ, 

Paryż. (A. W.) „Matin* donosi, iż były mi- 
nister Frankdin Bulon udał się do głównej kwa- 
tery tureckiej, by Kewalowi baszy wyperswa- |! 
dować dalszy marsz tureckich wojsk na Dar- 
daneile i przedstawić konieczność unikania 
starć z załogami angielskiemi, Franklin Bulon 
upoważniony został do oświadczenia, że konfe- 
rencya pokojowa zadowoli Turków niczawodnie, 
Przygotowania powstańcze kemalistów w Tra- 
cyi są jednak daleko posunięte i stawiają soju- 
szników w Konstantynopolu w niebezpieczeń- 
stwo, że znajdą się pomiędzy dwoma ogniami. 


| O autonomię Tracji. 
POŚREDNICZĄCY PROJEKT BUŁGARSKI. 

Londyn. (A. W.) Według „Timesa“ zapropo- 
nował oficyalnie rząd bułgarski rządowi fran- 
cuskiemu j angielskiemu polubowne załatwie- 
nie sprawy trackiej, Mianowicie obszarowi ©d 
Konstantynopola po rzekę Mesta nadać auto- 
nomię pod zarządem Ligi narodów. Jak sły- 
chać, wspomniane rządy odnoszą się życzliwie 
do tego projektu. 


JUGOSŁAWIA ŻĄDA REKOMPENSATY ZA 
POM 


-> 


Paryż. P. A. T. „Matin* donosi z Belgradu, 
iż zebrał się tam gabinet celem obradowania 
nad kwestyą wschodnią. Prośbę rządu angiel- 
skiego o wyslanie wojsk dla ochrony Konstan- 
tynopola i Tracyi przyjęto do wiadomości. — 
Gabinet wyraził przekonanie, że Jugosławia 
musiałaby otrzymać kompenzatę za wysłanie 
wojsk, tj. rozbrojenie Węgier i Bułgaryi przewi. 
dzianie w traktacie pokojowym. 


WYCZEKUJĄCE STANOWISKO ANGLI. 

Londyn. P. A. T. Komunikat biura Reutera 
donosi: Pomimo zarządzenia wszełkich środków. 
zmierzających do obrony cieśnih, rząd angielski 


katastru wyborczego, godząc się na kataster 
podatkowy. 

Komisya przychyliła się do tego stanowiska, 
przeciwko czomu złożył votinn separatum pos. 
Rataj. 

Natomiast nie przychyliia się kawnisya do 
żądań posła Głąbinskięgo, w art. 6., aby opic- 
rać ordymacyę wyborczą na zasadach dotych- 
czasowych, takich jakie obowiązują do sejmu. 
Nie należy wykluczać wyborów przez sejmiki 
powiatowe, 

Wydział województwa będzie się składał z 
12 członków, z tego 3 wybieranych przez obie 
izby (po połowie), a 4 mianowanych przez wo- 
jewodą. 

Amnestya dla przestępców politycznych na- 
rodowości ruskiej ma być ogłoszona w osobnej 
ustawie. Co do kolonizacyi projekt głosi, że 
ani ciała samorządowe, ani państwo nie mają 
prawa kolomizacyi w tych trzech wojewódz- 
twach. W odpowiednich dcepartamentach mini- 
sterstwa oświaty mają być powołani urzędnicy 
narodowości ruskiej 

t Soja ma obradować nad projektem w ponie- 
dziatek. 


lnie dąży w żadnym razle do sprowokowania 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich. Do woj- 
my może dojść tylko wtedy, jeżeliby kemaliści 
zaatakowali strefę neutralną, wobec czepo klucz 
do dalszego rorwoju wypadków znajduje się 
w rękach Kemala BRaszy. Najżywotniejszy inte- 
res Anglii leży w istotnej neutralizacyi cieśnin 
i w aapewnieniu wolnej żeglugi dia wszyst- 
kich flag. 

ZAMKNIĘCIE KOMUNIKACYI NA MORZU 

MARMARA. 

Rowy Jori. P. A. T. Korespondent „Assodła- 
ted Press“ telegraiuje: Komunikacya między 
Konstaniynopołem a morzem Marmara oraz 
między wysepkami na morzu Marmara a Dar. 
danelami jest zamknięta, Okręty  amgielskie 


miały zagrozić ostrzeliwaniem każdego okrętu, 
któryby się nie stosował do tego zakazu. 


ANGIELSKIE SIŁY ZBROJNE W DARDANE- 
LACH. 

Konstantynopol. (A. W.) „Times* donoszą. 
że obecnie nad cieśnina Dardaneli znajduje się 
12.000 wojska angiciskiego, których liczba w 
przeciągu dni 14 podniesiona zostanie de 30 
tysięcy. 3 dywizye gotowe są do odjazdu, eks- 
pedycya dwóch dalszych na nastąpić po 4-€ch 
tygodniach. W Nowej Zelandyi zgłosiło się 10 
tysięcy ochotników na wyprawę przecim 'Tur- 
cyi. 

ANGLICY FORTYFIKUJĄ SIĘ W CZANAKU. 

Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi r 
Czanaku: W mieście znajduje się obecnie głó- 
wna kwatera wojska angielskiego. Anglicy for- 
tyfikują swe stanowiska, Oczekiwane jest zbli- 
żenie się oddziałów konnicy tureckiej ku gra. 
nic strefy neutralnej. Oddziały francuskie 
i włoskie. wycofane na brzeg europejski, maj- 
dują się obecnie koło Galipoli. Posiłki angiel- 
skie przybywają bez przerwy. 


NAJPIERW KONSTANTYNOPOL: s= POTEM 
CZANAK. s 
Londyn. P. A. T. Reuter donosi z Konstanty- 
nopoła, że wojska Kemala stoją ugrupowane 
koło Ismid, dokąd udał się także Kemal, Zdaje 
się, Że kemaliści będą najpierw próbowali ata- 
kować Konstantynopol, a następnie dopiero 
Czanak. 


SOWIETY ŻĄDAJĄ GŁOSU W SPRAWIE 
CIEŚNIN. 

Londyn. P. A. T. W depeszy iskrowej z Mo- 
skwy rząd sowiecki oświadcza, że nie zgodzi 
się na otwarcie cieśnin dla okrętów wojem- 
nych wszystkich państw, jak również na ochro- 
ną Anglii w cieśninąch bez zgody państw po- 
siadających żywolne interesy nad Czarnem mo: 
: Rząd sowiecki nie uzna żadnego regime 
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w cieśninach nawet ustalonego de facto, je- 
dnakże bez porozumienia z Rosyą. Depesza BO- 
wiecka podkreśla, że traktat rosyjsko- turecki, 
zawarty w Moskwie w r. 1921. przyznaje prawo 

ustalenia ostatecznie międzynarodowego statu- 
tu dla cieśnin jedynie państwom sąsiadującym 
z morzem Czarnem. 


Spisek rewolucyjny w Atenach. 
Ateny. P. A. T. Wylayio tu spisek, mający 
na celu obaienie obecnego ustroju panstwowe- 
go. Aresztowano naczelnego lekarza wojsko- 
wego, Korulosa. Dalsze aresztowania są oczeki- 
wane, Prasa rządowa domaga się zawieszenia 
sianu wojennego, 
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CENY OGLOSZEN 


Sobotnie obrady Sejmu. 


Warszawa. PAT. Wśród zgłoszonych na wezo 
rajszejn posiedzeniu Sejmu inierpelacyi znajdu- 
jo się interpelacya posłów Związku ludowo na». 
rodowego w sprawie wypłacenia zaliczek urzęd-, 
nikom wszystkich stopni służbowych. Po refe- 
racie posła Tarnawskiego, przyjęto w Guisjem 
i trzeciem czytaniu ustawęso ratyfikacyi kon= 
wencyi urządzającej powietrzną żeglugę, Poseł 
Matakiewicz referowal następnie ustawę o zmia- 
nie niektórych przepisów postępowania sądowe 
go w sprawach cywilnych w b. zaborze rosyj. 
skim. Wedle projektowanej noweli sądy pokoju 
rozpatrywać będą sprawy cywilne do 100.000 

marek wartości, oraz jeżeli sprawa dotyczy ży- 
wego albo martwego inwentarza rolnego do 
500.000. Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Pos. Matakiewicz relerowa] nowelę da 
ustawy dyscyplinarnej dla adwokatów i kandy+ 
datów adwokackich b. dzielnicy austryacziej. 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu, 
Poseł Tizciński referował sprawe ratyfikacył 
przystąpienia Polski do paryskiej konwencyi sa- 
nitarnej. Mowca zaznaczył, że w roku bieżącym 
odbędzie się w Paryżu nowa konwencya sani- 
tama, na której warunkiem jest przynależenie 
do paryskiej konwcemcyi z roku 1922. Usiawę 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Przystąpiono do sprawozdania komisyi rol 
nej i wojskowej w sprawie osadnictwa wojsko- 
wego na kresach wschodnich. Z 14 rezolucyi, 
które Sejm przyjął jednomyślnie, wymienić na- 
loży, jako najważniejsze: Wzywa się rząd. by 
jak najrychlej wypracował nowelę. zApewniają- 
cą jednolitość organizacyjną tego osadniciwa, 
zaś wykonywanie Odnośnej ustawy poleca się 
tymiczasem głównemi urzędowi  ziemskiemu. 
llość osadników wojskowy ych ma być określo-, 
na na rok bieżący i następny przez Gz P. Z. 
Resztę ziemi rozpareelować należy między miej- 
scow4 ludność malorolną i służbę folwarezną.' 
z 2-milionowego kredytu ma Być asygnowany. 
osadnikom w ciągu miesiąca kredyt gotówko- 
wy i materyal budowlany. Wogóle akcya parce- 
lacyjna na kresach winna iść równolegle z osa» 
dnictwem wojskowem. Wkońen pos. Rosset re- 
ferował ustawę ramową w sprawie budowy, 
portu w Gdymi. W dłuższem przemówieniu 
mówca uzasadniął potrzebę budowy portu, 
w Gdyni, zaznaczając między innemi, że wa- 
runki w Gdyni dają nam możność nieznacznymi 
kosztami, bo okolo 50 milionów marek w złocie; 
dojść do znośnego portu o głębokości 14 me-. 
trów, podczas gdy w Gdańsku największa głę“ 
bokość wynosi 8 motrów. Komisya uchwaliła, 
prócz tego, jeszcze rezolucyę. wzywającą rząd 
do utrzymania ciągłości robót portowych, w ce 
lu utrwalenia dotychczas wykonanych bndowii 
wodnych, oraz utrzymania stałego zespołu sił 
technicznych i roboczych Uslawę przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu; oraz uchwaloną 
rezolucyę, poczem posiedzenie zostało zamknię« 


te. . Następne  posiedzenio w  poniedziałok 
o godzinie 4, 
Sprawa pożyczki złetej przyjęta 
w komisji. 


Warszawa. PAT. Komisya skarbowo budźe- 
towa rozpatrywała rządowy projekt. ustawy w. 
przedmiocie wypuszczenia  ośmiopeocentowej 
pożyczki złotej, 

Po wyczerpującej dyskusyi projekt ustawy 
przyjęto z nieżnacznemi zmianami: 1) wysokość 
każdorazOwej amisyi określa rada ministrów ną 
wniosek ministra skarbu; 2) warunki emisyi o- 
znacza minister skarbu; 3) kupony jakoteż same 
obligacye będą spłacane podług kursu gieldy 
warszawskiej nie w ostatnin dniu przed termis, 
nem płatności, lecz według przeciętnego kursu 
z ostatniego miesiąca. 4) Dodano nowy artykuą 
według kiórego ministrowi skarbu przysluguje 
prawo wcześniejszego wykupu pożyczki za a 
miesięcznem wypowiedzeniem, nie wcześniej je- 
dnak, niż w trzy lata od daty emisyi. 

Pos. Wojdaliński i pos, Majewski zglosiłł 
wniosek mniejszości domagając się, aby w art. 
8, w którym powiedziano, Że pożyczka złota zas 
bezpiecza się całym zapasem kruszcowym w P, 
K. K. P. było powiedziane, że zabezpiecza się 
całym majątkiem Rzeczypospolitej. Wniosek 
ten upadł. Sprawa. niniejsza wejdzie na plenum 
w poniedziałek 25 bm. 


Przed zamknięciem sesyj sejmowej. 


Warszawa, (Tel. wł.) Zamknięcie sesyi sejmo. 
wej nastąpi w nadchodzącym tygodniu. Zam- 
krięciu sesvi nie będą towarzyszyły żadne urat 
czystości. Jedynie p. Marszałek Sejmu, -zamy- 
kająe sesyę pierwszego Nejmu w odrodzonaj » 
Polsce, wygłosi odpowiednie przemówienie dą 
posłów. 


ZE SPRAW DYPLOMATYCZNYCH. i 
Warszawa. (A. W). Konsulen polskim w Mon« 
treal mianowany został p. Roman Mazurkiewieą 
dotychczasowy pierwszy, sekretarz konsularny 
w tymże mieście. 
Warszawa, (A. W). Przybył wczoraj do War- 
szawy wezwany w sprawach służbowych, poseł 
polski w Londynie p. dr. Wróblewski, 
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LA g. 
Z dnia goiityczaego, 
-Legin „saczelnieiem paúsiwa, 

„Prager Prosse', którą miewa zazwyczaj do- 
hre imiorinacye z Rosyi sowieckiej, piszące 0 
przygotowujących się wyborach do Zgroma- 
ddzeuia konstytucyjnego, mięilzy innemi, po- 
daje: 

„Prezydentem Zgromadzenia zostanie wy- 
brany Lenia, który też będzie wybrany prezy- 
denem R. S F. R. S. (skrót oznaczający 
rosyjską republikę sowiecką), jeżeli pojawi się 
taki wniosek w Zgromadzeniu. Gdyby zaś się 
mie pojawił — to zostanie dla Lenina utworzo- 
ny urząd aualogiczny z tym, jaki w. Polsca pia- 
stuje Łizudski, będący, jak wiadomo, naczeł- 
nikiem państwa”, 


Polączenie się obu !rakcyi socyalistów niemie. 
chich. 

Na odbytym tymi dniami kongresie partyj- 
nyu gocyninych demokratów i miezawisłych 
socyiistów niemieckich w Augsburgu, powzię- 
to uciiwaię, na mocy której obie te partye zle- 
wair się w jeżlną calość. 

(ulnożug referat wygłosił pas. Wells, który 
mówił na temat międzynarodówki i łączenia się 
proletiryntu, a którego przemówienie zawiarało 
surowe potapienio komunizmu, szczególniej zaś 
sctecyfieznej jego formy, zwanej bolszewizinem. 
Morsa poduiówł, między innemi, że walka o 
wladze sprowadziła rozdział już w.” pierwszej 
międzycaiodówee z powodu przeciwieństw mię- 
dzy Basuninem a Marxem, następnie, żo druga 
międzynarodówka giosiła hasła Marxa, lecz pra- 
cowała w interesie bakuniamu i wreszcie, że 
trzecia rmiędzynarodówka uprawia kornunizm, 
pracujący w intorasie rosyjskiego nacyonali- 
ztnu, którego celo 'dentyczne są z celami rzą- 
dów carskie, (W Rosyi bowiem pod „regi- 
mem“ tolszewickin antykaritalizm  wyradza 
eic w inporyalizm, a defctyzm — w materya- 
lizm. „S4 to wewnęlrzne sprawy rosyjskie w 
któro nie masy potrzeby się mięszać. Z drw- 
gic) jednak strony Niemcy nie powin. 
nystaćsięnarzędziem polityki za- 
granicznej rosyjskiego nacyona- 
łizmu”. 4 

Po mowie Wallisa, trwającej dwie godziny, 


| 
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Lista Nr. 8 — Chrześc, Zw. Jedn. Nar. 
Dotąd zgłoszono 12 list państwowych. 


W sobotę zostały zgłoszone na ręce komisa- 
rza wyborczego następujące listy: Bloku na 
rodowego Nr. 8. (Numer 9 jest w myś! 
u-tawy opuszezony); Dem. Unii państwowej 
Nr. 10; Poale syonistów Nr. 11; Centrum pol- 
skiego Zj. Skulczyków Nr. 12. 

Na czele Dem. Unii Państw. figuruje nazwi- 
sko b. min, Iwanowskiego, Jerzego Baworo- 
wskiego, min. Chodżki, Darowskiego, Jastrzęb- 
skiego, b. min. roln. Janickiego, Natana Loe- 
wensteina, Dra Bogdaniego z Krakowa itd. 

Na czele listy centrum (Skulszczycy i katoł.- 
lud.) idą: Skulski, Ponikowski, Stefczyk, wi- 
cemarmz. Maj, ka. Bliziński itd. 

Spodziowana jest w dniach najbliźszych lista 
Unii Mieszczańskiej z prezydentami miast: 
Neumanem, Federowiczem (l) i Drzewieckim, 


Z rucha wyborczego na Wileńszczyźnie; 
' Na Wileńszczyźnie żywszą akcyę wyborczą 
rozwinęły: „Wyzwolenie“ oraz Blok mniejszo- 
ści narodowych, który działa na razie głównie 
wśród żydów. Jake czołowy kandydat bloku 
A ERY jest działacz białoruski inż. Owsża- 
mwak, 


Zgromadzenie przedwyborcze Ch. Zw. J. N. 

Dnia 21 odbyło się zebrania Ch. Zw. J. N. 
w Strzemieszycach (pow. Będzin). Do licznie 
zebranych przedstawicieli wszystkich warstw 
miejscowej ludmości przemawiali pp.: pro- 
boszcz ks. Pawłowski oraz p. Puchatka z Krako- 
wa. Pierwszy mówił o naszych obowiązkach 
wobec wyborów, drugi o pracach obecnego 
Sejmu oraz o zadaniach Sejmu nowego. Wy- 
brano Komitet wyborczy. Zebraniu przewodni- 
czył p. Wład. Krzyżanowski, sekretarzował p. 
Nowacki, jako asesorzy: funkcyonowali pp.: Sa- 
wieki i Julian Kopeć. 

Zjazd „Wyzwolenia, 2 

Dn. 24 b. m. odbędzie sie w Warszawie wal- 
ny zjazd P. 8. L. „Wyzwolenia“, który ma 
ustalić hasła wyborcze i zatwierdzić okręgowe 
listy kandydatów na posłów do Sejmu f. Se- 
nan 

Różne kandydatury, 
Na czele sejmowej listy Ch. Zw. J. N. w 


kongres uchwalił bez dyskusyj połączenie się | Warszawie maja stać gen. Haller, pos. Głąbiń. 


obu partyt socyalistycznych na wspólnej plat- 
formie. którei siównymi wytycznymi są: walka 
klasowa i obrona republiki w Niemczech. Do- 
dajmy, że rezlam w socyaiizmie niemieckim 
wwał mł ezasów wojny. 


Ruch przedwyborczy. 


Komitet wyborczy Ohra Zwią. 
aku Jedności Narodowej mieści się 
w Dunu Związgówy m przy ul. Andrzeja Poto- 
<Gkiego 1. 11. L p. Godz. urzędowo między 9 a 1 
rano I mizizy 4 a 8 witczór. 


Relilamsjcie swe prawo wyborcze! 

Każdy obywatel 1 obywatelka winni spraw: 
dzić w lokalu wyborczej Komisyi obwodowej, 
czy sa umieszczeni na spisie wyborców do Sej- 
mu i Senatu, Kto został pdminięty. winien do 
dnia 29 września wnieść rekiamficyę na ręce 
prezesa wyborczej Komisyi obwodowej, w 
przeciwnym razie nie będzie mógł głosować w 
dniu wyborów, s 

Dołąd głównie żydzi reklamują swe prawo 
wyborcze. Przedstawicieje żydowskieh i socya- 
listycznych komitetów odpisują listy wybor- 
cćw, by reLłargować niewpisanych na liste. Pol- 
ska zaś iuieligencya i mieszczaństwo nie tro- 
szczą Się o śwe prawo glosowania, 

Najwyższy czas zaniedkanie to naprawić 


Dkręg 41 (Kraków) Wezwanie do miodzieży 
akademickiej, 


Komitet wyborczy Ch. Z. J. N. zaprasza de- 


ski, b. min. Michalski, księżn. Puzynianka, pos, 
Gdyk i redaktor Stroński. 


Gele faszyzigu. 


Generalny sekretarz „narodowej partyi faszy- 
stów“, Michele Bianchi, tak naszkieował jej ce- 
łe w rozmowie z przedstawicielem jednego z 
dzienników, wychodzących w Czecho-słowacyi: 

Czego my cheemy?... Chcemy stworzyć we 
Włoszech silne państwo, które u nas nie istnie- 
je, a przynajmniej nie jest dość silne. Słabość 
państwa zmusiła faszystów do działania, którem 
w wielu wypadkach zastępują państwo. 

Przedewszystkiem postawił sobie faszyzm za 
esl: uwolnić wszystkie stronnictwa politycz- 
ne od teroru socyalistów. Trzeba bo- 
wiam o tem pamiętać, Że socyaliści włoscy nie 
dopuścili po wojnie w sposób gwałtowny do 
organizowania się innych stronnictw. Zdawało 
się im że stoją wprzedednłu rewolucyi, więc 
nie cofali się przed żadnym gwałtem. Państwo 
nie podejmowało przeciw nim żadnych kroków. 
ponieważ było za słabe. Nitti np. oświadczył, 
w 1919 roku w senacie, ża państwo nie 
może ukarać strajkujących kole 
jarzy, aczkolwiek odnośne paragrafy kodek- 
su karnego pozwalały mu na to. 

D'a mas, faszystów, państwo nie jest prawno 
polityczną instytuerą, zostającą w służbie tyl- 
ko jednego stronnictwa, lecz narzędziem, za po- 
mocą którego naród powinien osiągnąć swe 
najwyższe cele. DJa nas subjektem jest cały na- 
ród, a tylko narzędziami są: indywidnum, klasy 


_ »GŁDS NARODU” s dnia 25 Września, 1922 Roku. 


my zasadniczo przeciw idei klasowości, propa- 
gowanej przez socyalistów . 

Nasze zapatrywanie na dzisiejszy: ustrój spo- 
łeczny da się łatwo streścić: w społeczeństwie 
zmajdują się po jednej stronie pierwiastki pro- 
dukujące, po drugiej — pasożyty; oba te pier- 
wiastki spotyka się wśród t. zw. burżuazyi 
i wśród tzw. proletaryatu Wedle naszych zapa- 
trywań powinno nastąpić zjednoczenie tych 
pierwiastków produkujących do walki z paso- 

„ Kłamstwem jest twierdzenie, jakoby faszyzm 
był ruchem reakcyjnym, skierowanym przeciw 
proletaryatowi, posiada bowiem w swem łonie 
bardzo dużo elementów prołetaryackich. Wy- 
starczy stwierdzić, ża do faszystowskich syn- 
dykatów robotniczych należy obecnie przeszło 
160.000 ludzi. Od socyalistów jednak różnimy 
się zasadniczo. Dla nich państwo jest formą 
przejściową do międzynarodowej wspólnoty, 
dia nas ostatecznym celem, ujętym w 
formy konkretne, jest naród. Zresztą sotya- 
liści cheą państwa biurokratycznego. łączącego 
wszystkie funkcye w swem ręku — dla nas pry- 
watna inicyatywa jest czemś ważniejszem. 

Zainterpelowany przez dziennikarza czeskie- 
go co do czynów gwałtownych, popełnianych 
przez faszystów, odrzekł Bianchi: 

— Nie mogło obejść się bez nich. Chirurg, 
pragnac wyleczyć chorego. musi na nim doko- 
nač bolesnej operacyi... Ale w czynach gwat- 
townych socyaliści włoscy idą bez porówania 
dalej, niż faszyści. Wystarczy wspomnieć, że za 
rządów Nittiego wieczorami nie mogli się uka- 
zywać po większych miastach oficerowie w 
mundurach! Przeciw takim gwałtom trzeba było 
użyć gwałtu, bo, kto nie chciał być członkiem 
partyi socpalistycznej, tea był na śmierć głodo- 
wą skazany. 

W sprawie płac robotniczych — oświadczył 
Bianchi, — że każdy robotnik ma prawo do te- 
go, co rzeczywiście produkuje, lecz nigdy wię- 
cej, a co do stanowiska faszystów wobec dy- 
nastyi wyraził się tak: 

— Dla nas dynastya ma o tyle racyę istniec- 
nia, o ile pracyje w interesie państwa. Uznaje- 
my jednak, że jest ona Czemś stałem, co łączy 
w jedną całość wszystkich Włochów. 

Zapytany znów .o rzekomy zamiar faszystów 
pomaszorowania na mlobycie Rzymu, odparł 
z uśmiechem: 

— Są to zwykłe bajki, przynajmniej, co do 
swej fonmy materyalnej! 


r ł i 

Młodzież francuska w Krakowie, 

Wycieczki francuskie, bawiące od dwóch 
dni w Krakowie,  zwiedzały wczoraj 
w dalszym ciągu zabytki naszego miasta. 
W południe studenci francuscy z profesorami 
na czele udali się do gmachu Akademii handlo- 
wej, gdzie zostałi przyjęci przez uczniów tego 
zakładu pieśniami, odśpiewanemi w językach: 
francuskim i polskim. Po przemówieniu prot. 
Pszona, zwiedzili goście zbiory Akademii, po- 
czem, obdarewani kwiatami przez uczenica, ru- 
szyłi na Rynek, gdzie złożyli u stóp pomnika 
Mickiewicza wiązanki Kkwiecia. Profesorowie 
francuscy wyrażali się z pelnem uznaniem dla 
wzorowo prowadzonej uczelni. 

Q godzinie 5 popoł. ci uczestnicy wycieczki, 


m wara 


| niu. Milczenie konieczne w czasie tych ćwiczeń, 
mówił szczerze, pierwszego dnia wydaje się 
nie zajraującem, drugiego czemś naturalnem, 
trzeciogo żałuje się, że się już kończy. Towarz. 
św. Wineentego a Paulo cieszy się żywym u- 
działem młodzieży katolickiej, a Zgromadzenia 
jego Ogólne mają liczną frekwencyę. 

Wykład drugiego mowcy, ks. Nicolas obfito- 
wał w daty statyst. mogące dać przedmiot do 
poważnych refleksyi. Kiedy rząd zerwal kon- 
kordat, wówczas zmarły niedawno kard. de Ca- 
brieres de Roverio wyrzekł, że teraz Kościół 
zawrze konkordat z narodem. Słowa te nie za- 
wiodły; bo katólicy. oprócz znacznych podatków 
rządowych obłożyłi się dobrowolną daning na 
Kościół, która w ciągu: roku przyniosła miliard 
franków, dzięki czemu kler franeuski pozbawio- 
ny dotychczasowych dochodów nie był zmmuszo- 
nym żebrać jałmużny. Kiedy kard. Lucon, któ- 
rege katednę w Reims strasznie uszkodzono, 
wezwał do składek na odbudowazsie jej i innych 
kościołów, to w ciągu pięciu dni taka moc dat- 
ków wpłynąła, że Kardynał zamknął listę. Na- 
piyw kandydatów do seminaryum paryskiego, 

so poprzód wybitne stanowiska zajmowali, jest 
po wajnie znaczny, a życie religijne po para- 
|fiach się wamaga; sa takie kościoły, gdzie na 
«000 wiernych jest w roku 80.000 Komuni św. 

Trzecia konferencya będzie dziś w niedzielę 
|05 godzinie wiecz. w tejże samej sali 

KRONIKA. 
jo ISTNIENIE PRASY. PORANNEJ W KRA- 

KOWIE, 

Związek wydawców prasy zachodniej Mało- 
polski na posiedzeniu z dnia 23 września b. r. 
w odpowiedzi na żądania pracowników dru- 
karskich, dotycząco zniesienia pracy nocnej, 
tchwalił rezożucyę następującej treści: 

Praca nocna musi kyć zachowana w prze. 
myśle drukasskim w Krakowie tak długo, do- 
póki nie będzie jednocześnie zniesiona na ca 
lym obszarze Rzeczypospolitej. Zmiesienie bo. 
in pracy nocnej tylko w Krakowie, byłoby 
upośledzeniem prasy krakowskiej. Na całym 
świecie drukowanie dzienników odbywa się w 
nocy i na zniesienie prasy porannej zgodzić się 
niepodobna, 


| SPRAWA UPOSAŻENIA URZĘDNIKÓW. 


Związek urzędniczy w Krakowie otrzymał 
wezoraj z Warszawy od jednego z delegatów 


| depeszę następującej treści: „Pomime usilnych 


| szykarski 


Nr. 217) 


A Bernard Vorzimmer 4 (cztery) dni are" 
|sztu, umorzonego już arcsztem śledczym. Józef 
Skrynkowicz i Władysiaw Mrozowski zosta 
uwolnieni od winy i kary. Co do wszystkich zas 
sądzonych sąd przyjął za udowodnione, że 
zamykali lokale nie z obawy przed rozruchaź 
mi — jak się tłułnaczyli — lecz w calu wymu” 
szenia wyższego cennika. 

Sprawy Gustawa Kisielewskiego i J. Baw 
skiego, z powodu wyiączenia, będą w najbliża 
szych tygodniach rozpatrzone. I 

Obrońcy wszystkich zasądzonych wnieśli 
sprzeciwy co do wymiaru kary. 


Kraków, 24 września. 


DZIEŃ SZKOŁY ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 
Celem zebrania funduszów na zwalczanie anali 
fabetyzmu wśród żołnierzy garnizonu krakowj 
skiego, urządza Komitet obywatelski w dniu 
dzisiejszym, t. j. w niedzielę, liczne zabawy, Ra- 
no odegrają orkiestry wojskowe pobudki, po, 


t 


| południu zaś odbędzie się na placu Szczepańr, 


` 


e W Z ZZO e A 


|kim, przyległych plantach i ul. Dunajewskiegą 


wielki festyn z urozmaiconym programem: 
¡Przez cały dzień zbierane beda na ulicach mia- 
|sta datki pieniężne na utrzymanie kursów żoł- 
nierskich. 

SUKCES KURSU  KOSZYKARSKIEGO 
W KRAKOWIE. Na Targach Wschodnich za 
chwyt hudzily wystawione przez Syndykat Ros 
kasoty, wykonane z barwnej rafiią 
plocionej we wzory kilimowe, pasy łowickie lub 
zdobne hafiąmi o motywach ludowych, zako-i 
piańskich, kaszubskich i krakowskich, Są oną 
dziełem rąk pań z intaligencyi krakowskiej, 
które pod opieką Patronatu krajowego dis 
przemysju i rękodzieł i Syndykatu koszykarz; 
skiego, wyrabiają artystycznie wykonaną galan! 
teryą koszykarską. 

SKAZANIE DEZERTERA. W sądzie wojsk. 
w Krakowie odbyla się rozprawa przeciw Ste- 
fanowi Krysińskiemu, szereg. 5 p. strzelców 
konnych w Tarnowie. Oskarżony on był o dex, 
zercyę ze swego oddziału i kradzież różnych: 
przedmiotów umundurowania i prowiantów z TMAX, 
gazynu* kompanii wartowniczej w Tarnowie, 
Nadto odpowiada on, że podczas jazdy koles 
Jami w miesiącach kwietniu i czerwcu 1920 m 
posługiwał się fałszywemi kartami urlopowemł 
i innymi dokumentami podróży, która sfałszo» 
wal. Wreszcio w styczniu 1922 r. w pociągu rzu= 
cił się na eksportującego go żandarma i uderzył, 
go cegłą w głowę. 

, Trybunał skazał Krysińskiego na 3 i pół roką 
ciężkiego więzienia. Przewodniczył pułk. Haram 
symowiez, oskarżał mjr. Dr Juszczak, 


KRWAWA BÓJKA MIĘDZY  PAROBKAMI 
Przeć kilkoma dniami powracali do domu z za 


starań, rząd dopioro wczoraj wieczorem wniósł bawy w Sieprawiu: Malaga Henryk, Kiszka Fram 


projekty"nstaw o uposażeniu z pewnemi zmia- 
nami na lepsze. Dalsze postulaty trzeba forso- 
wać w komisyi sejmowej. Wobeo fatalnego 
opóźnienia i niechęci Sejmu, mała nadzieja 
uchwalenia, satem konieczny przyjazd prezesa 
i delegatów da wywarcia silniejszego nacisku. 
ZASĄDZENIE RESTAURATORÓW I KAWIA- 
RZY KRAKOWSKICH. 

Wczoraj, w czwartym dniu rozprawy w. S4- 

dzie okr. karnym w Krakowie, zapadł na re- 


Ja o nic Teng i Siatka Jan, W dro- 
prmyszło między nimi do sprz i któ 
ostrej wymianie slów? przeszła TEE bóle 
W czasie wzajemnego szamotania się Malaga i Sin! 
tka zostali przez swych kolegów ciężko poranieni! 
nożami, tak, że musiano ich przewieżó do domó 
wozem. W sprewę tę wdała się policya, która T2- 
uresztowałz winnych i odstawiła ich do aresztów. 
| am RSCIĄ 

STAN ATMOSFERY. W dniu wczórajsżym ob 
szar ge Fosaa a się nad Seta 
mwią i Finladyą, wysokiego zaś nad Angli i 
ładniową Europą I wyspami azorskiemi, Pod YHA 


stauratorów krakowskich, odpowiadających za |wem takiego rozkładu ciśnień w Polsce początko», 


lichwę i niedozwolone zamykanie lokali, wyrok, 
skazujący. O godz. 12 w poludnie sała sądu 


którzy należą do organizacyi katolickich, ze- | przysięgłych zapełniła się po brzegi publiczno- 
brali się w sali 43 Collegii Novi, dokąd przybył ścią, aby wysłuchać wyroku. Na ławie oskarżo- 
toż Ks, Biskup Sapieha, Prezes Akademii Mo-|nych zasiadło 1d-stu restauratorów, dwóch in- 
rawski, konsułowie francuski i czeski i grono nych usprawiedliwiło swoją nieobecność, 
osób zajmujących się życiem karolickiem wej Karol Wołkowski skazany został na 4 tygo- 
Francyi. (dnie aresztu i 140.000 mk. grzywny, Stanisław 
Jeden ze studentów szkoły politechniczuej w, Wolkowski na taką sang karę, Leon Piątkow- 
Paryżu miał referat o zrzeszeniach wśród milo Iski na 3 tygodnie aresztu i 140.000 mk.. Bole- 
dzieży szkół wyższych francuskich. Są ich dwa 'siaąaw Górski na 14 dni aresztu i 140.000 mig. 
typy: jedne obejmują uczniów danej szkoly, in- | Roman Madejski na 3 tygodnie aresztu i 140.000 
ne skupiają po poszczególnych parafiach uez- | marek, Ludwik Nędza na tydzień aresztu 
niów różnych szkół. — W pochodzie lat daty ji 100.000 mk., Władysław Hajto na 3 tygodnie 
statystyczne okazują wymownie wzrost inten-|i 140.000 mk., Jan Lisiński na 5 dni aresztu 


wo pogodn była pochmurna, miejscami spadły do 
Szcze, [5 Ww du dma nastapilo wypogodzo- 


Tampora: ma północy Europ dość nej 
skie (Haparanda 20, Czarna R 4 
na polndnin zaś wysokie (we Włoszech do 208) 
w Połsce wahały się w granicach od 7—15e. 

Kraków: Temperatura 9.5, maximum 
--181, minimum -1-9.4, opad 2.7 mm., stan nieba:: 
pochmurno, 

Prognoza ma niedzielę: Zachmnrzenie; 
zmionne, umiarkowane wiatry, przeważnie pół 
nocno-zachodnie, dość chłodno. 


nie się. 


Z Połski | m swiata, 


MŁODZIEŻ FRANCUSKA W ŁODZI. One 


gdaj bawiła w Łodzi wycieczka, złożona ze 110, 


społeczne i stronnictwa polityczne. To też w 


żywności życia religijnego wśród młodzieży ka- |i 50.000 mk. Zygmunt Nuzikowski na 3 tygo- uczniów francuskich i 8 ich profesorów. Gości 


legutów Stowarzyszeń akademiekieh, stojących 
ma gruncie bloku narodowego, o przybycie na 
obranie w poniedziałek dn. 25 b. m. o gode. 
“T wieczorem w Domu Związkowym przy ul. 
Potockiego L 11, I p., celem porozumienia się 
w sprawie wyborów. 

Prunu. 


"a" 


Syrokomla w Krakowie. 
(w sześćdziesiąlą rocznicę śmierci), 


Deiwnym zbiegiem Okoliczności z wielkich 
romantyków tylko” „poeta ruin“, Krasiński znał 
Kraków. W r. 1853 odwiedził nasze miasto, 
pąłówezas „wolne i ściśle neutralno“ i w łiście 
de lies wa zachwywał sią stareżycnomi potuni- 
kami dawnej chwały. Łatwiej byio 
Krików po r. 1850, już austryacki. Coraz. więk- 
szą udobywający popularność Ludwik Kondra- 
towiez, znany w całej Polsce pod pseudoni- 
mom Syrokomli, wybrał się do Krakowa w le 
cie w r. 1853. Planując na kilka miesięcy 
przedtem wiclką wycieczkę wakacyjną marzył 
także o zwiedzeniu Włoch, a Kraków miał być 
tylko staczę chwilową. „Uraga posiedzieć 
w Krakowie, — pisał do przyjaciela — dla któ- 
rezo zawsze miałem cześć religijną, a który 
dla mnie w tej chwili palwójną ma wage“. 

Nie tylko wspomnienia historyczne nęciły li- 
tewskiego limika da grodu pod Wawelem. 

w Gapit ezusie Wstep Waid W Krukowie 
w trąpie teatralnej Pieiifra Helena a Majew- 
„skich Kirkurowa, któr bia Beutryczą poety. Ją 
to przedewszystkiem pragnął zobaczyć i naj- 
pierw skierował się do Poznania, gdzie wtedy 
bawili krakowscy aktorzy na gościnnych wy- 
stępach. 

Dopiero wracając z Poznania przybył Syro- 
komlą do Krakowa dnia 23 lipca. Frzyjęty zo- 


odwiedzić 


naszych oczach interesy klas pojelyńczych wte- 
dy tylko maja uprawnienie gdy dają się wci- 
snąć w ramy narodu i nie stoją w sprzeczności 
do jego interesów, W zasadzie nie zwalezamy 
ani burżyazyi, ani proletarystu, lecz wystąpaje- 


zyach; mógł się zresztą Syrokomla pociestyć, 
że współcześnie równie po nientorsku odnosił się 
Siemieński do początkującego Matejki. Gust pu- 
błiczności był jednak całkiem inny niź krytyka. 
wyrazieieleza opinii ogólnej był stary krakowia- 
nin Ambroży Grabowski. W pamiętniku swoim 
notuje z radością odwiedziny Syrokomli, a jego 
poczye opatruje dopiskiem, że słuszną eieszą 
się popularnością, bo nikt ich potoczystości do- 
równać nie 1m026. 

Gotowano się nawet urządzić bankict na 
cześć litewskiego lirnika wioskoweywo. Jedna. 
kowoż smutny wypaiłek Śmierci powszechnie 
cenionego Józefa Muczkowskiego, który zmarł 
nagle w katedrze na Wawelu, w czasie zbiera- 
nia notat z pomników, uniemożliwił zamierze- 
nie gościnnych Krakowian. Kondratowicz zaba- 
wił w Krakowie do 4 sierpnia, w którym to 
dniu wyjechał w Karpaty. Zakopane jeszcze 
nie było odkryte, zwiedził więc górzyste oko- 
lice Szymbarku i stary Biecz, miasto rodzinne 
historyka Kromera, tlumaczonego właśnie przez 
Kondratowicza. Wobec ciągłych deszczów mu- 
siał swą wycieczkę skrócić i już 10 sierpnia był 
z powrotem w Krakowie. 

Plon literacki jedynej wycieczki Komdratowi- 
eza w góry był bardzo nikły. Notatnik posty 
zaginął w drodze, a choć go znaleziono, depie- 
ro po dwóch latach odebrał go od Niewiarow- 
skiego w Warszawie, 

W całej twórczości Syrokomłi został tylka 
jeden ślad tej wycieczki „Ze wspomnień gór”. 
Utwór to blady, w którym poeta okazuje brak 


toliekiej czego dowodem częsta Komuniu św. 

i zwyczaj u wielu codziennej porannej medyta» 

cyi, i adoracya nocna w bazylice na Moni-Mar- 

tres i co roku une retraite fermee, a więc reko- 

lekcjo trzydniowe w domu ustronnym, w skupie- 
s 


„Ot z tej wyższej góry, 
Już mi się wszystko odsłonić powinno; 
Oprę sią czołem o urwiste chmury, 
I moją Litwę zobaczę rodzinną!” 
Zresztą nic nie podnieca wyobraźni poety, ko: 
„Góry jak fale — jak nasze Ponary 
Tylko doliny coś nie tak się kwiecą, 
Coś nie tym taktem grzmi strumyk w opoce, 
I powiew wiatru zimniejszy tu nieco. 
I leśny ptaszek inną pieśń świergoco . 


Nie czekał już pocta dłużej w Krakońio na 
deeydujące słowo od p. Kirkorewej. Dnia 12g0 
sierpnia 1858 wyjechał z Krakowa i spieszył do 
Wilna, które przed trzema niespełna miesiąca- 
mi opuścił. Serdeczny toast wygłosił na ban- 
kiecie wydanym na jogo cześć w Piotrkowie, 
a stamtąd prosto jechał na Litwę. Czekała tam 
nań smutna wiadomość o mierci ukochanego 
ojca, który zmarł kilka dni przed przybyciem 

oety. 

A O Krakowie w poezyach lirnika wioskowego 
żadnej wzmianki nie znajdziemy. Niemniej jed- 
nak z odwiedzeniem Krakowa łączą się w ży- 
ciu poety bardzo ważne wypadki. Stosunek je- 
go do p. Kirkorowej był pewodem rozdźwięku 
między poetą a publicznością. Konfztowicz u- 
ciekł z Wilna, aby wyrwać się % pod gnębią- 
cej władzy plotki, którą urrawiały pewne sfe- 
ry wileńskie. W napiszuej w tym roku „Stelli 
Fomarinie* starał? się poeta miłość renesanso- 
wego artysty przedstawić jako uczucie idealne, 
natchnioze pięknością niebiańską, ukochanej, 


dnie i 40.000 m., Jan Noworolski na 5 dni are- 


jou i 50.000 mk, dwaj zaś żydowscy re 


stavratorzy, których bronił adwokat-żyd, otrzy- 


mati tylko: Maks Volkmann 5 (pięć) dni 


aresztu za zamianą na grzywną 50.000 mk., 


w „Stelli“ apologię występku, a nie gorącego 
uczucia autora. Do Poznania i Krakowa jechał 
u nadzieją wytchnienia i duchowego zmartwych- 
| wstania; spotkał go pod tym względem bolesny 
|zawód. Ukochana chełpiła się podbojem” serca 
| voety, cieszyła Się z nowego tryumfu, ale nie 
j chciała być aniołem opiekuńczym  znękanego 
poety. Rozczarowany wrócił Kondratowicz na 
Litwę, a list Kirkorowej w krótkim exzasio roz 
wiał ostatnie złudzenia. Odtąd też poeta nasz 
słaunie coraz więcej duchowo i fizycznie, sam 
tęskni już za grobem i prosi Boga o uwolnienie 
z cielesnej powłoki. Umarł 15 września (nowe. 
go śtyluj 1862 r. 

Po śmierci lirnika wioskowego nawet w Kra- 
kowio myślano o zabezpieczeniu losu pazystałej 
rodziny. Matejko przeznaczył dochód z wysla- 
wionego niedługo potem „Kazazia Skargi“ dla 
sierot poety. Później zaś żródłem żywej trady- 
cyi wileńskiej i wspomnień o Syrokomli byt bi- 
skup wileński Adm Krasiński, który po powro- 
cie a Wiatkj; osiadł w naszem micdcio i wydał 
tu „Słonik synonimów polskich“. 

Ozfatniem publicznem przypomnieniem Syro- 
konli było wystawienie „Chatki w lesie", w r. 
1913. Ówczesny dyrektor teatru, Tadensz Faw- 
Ukowski wznowił to „dziwactwo dramatyczne” 
pierwszy utwór dramatyczny naszego pocty, 
czcząc w ten sposób dziewięćdziesiątą rocznicą 
urodzin jej autora. Nawiasem dodamy, że w tej 
sztuce rolę Maryi, Kochanki nieszczęsiiwagu 
poety Henryka grywała z powodzeniem Kirka- 
rowa. Całą sztuka dość słaba jako dramat, u- 


atat sordecznie, mimo, że krytyk „Czasu" La- | odezueia nowego krajobrazu I myśli jedynie © 
cyan Siemieński dość ostro pisał o icgo poe-| Litwie: 


„kśóra była natchnientem Rafaela“. Ogół takie- | trzymywała się przed kilku laty grą aktorów. 
lgo wytłumaczenia nie przyjmował i widział Dr. F. Bielak, 


francuscy zwiedził! miasto i fabrykę Scheibłery 
ra, Na ich cześć wydał magistrat łódzki Śniam, 
danie w południe, a województwo bankiet 
o godz. 9 wieczorem, W nocy odjechali gością, 
do Poznania, 

BUDOWA BURSY W KROŚNIE. Donoszę 
nam z Krosna: Mimo obecnych ciężkich warun= 
ków, nie sprzyjającyca wszelkiej akcyi budo-j 
wlanej, przystępuje tutejsze Towarzystwo Bum 
sy giranazyalnej. do budowy gmachu bursyg 
umożliwiając w ten sposób kształcenie się esė 
łym zastępom żądnej nauki młodzieży. Gmina 
m. Krosna ofiarowała plao pod budowę, zaś, 
a ofiarności publicznej zebrano 5 milionów; 
marek polskich, Wstępne roboty rozpoczęto 
młodzież szkolna z zapałem staje do taczek i ło- 
paty, a dnia Í paździermika b. r. odbędzie sią 
uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego. 
na którą zaproszono licznych gości. Towarzy+ 
stwo dziękuje wszystkim ofiarodawcom, zar 
zem jednak zwraca się do całego społeczeń 
stwa z gorącą prośbą o dalsze ofiary. Osoby, 
które złożą na ten cel 100.000 marek, będą mim, 


ły po wieczne czasy prawo prezentować da, 


bursy Kkrośnieńskiej jednego ucznia. Nazwistm 
tych, którzy złożą 10 tysięcy marek, będą, 
wyryte na osobnej cegiełeo i wmurowane nę 
hónorowem miejscu bursy. Nadto można pomad 
gać Towarzystwu przez wpisanie się na człomi 
ków zwyczajnych z roczną wkładką 240 mk. 
albo na członków-opickunów z wkładką 1000 
marek rocznie. Ofiary i zgłoszenia na członków 
należy przesyłać na ręce dyroktora państwo 
wego gimnazyum w Krośnie, p. Kaspra Brzo- 
stowicza. 

DWORY POLSKIE PALĄ SIĘ. Dziennikf 
lwowskie otrzymały z Przemyśla wiadomość. i 
dwór w Miżyńcu, własność ks. Karoliny Lubo- 
mirskiej, stoi w płomianiach. Dwór ten, polos 
żony w powiecie przemyskim, w dohie wojen- 
nej wielokrotnie był niszczony i zaledwie dźwh 
gać się począł z ruiny, zbrodnicza ręka, hajdar 
macka do tej ruiny eo wraca. 


a= 


Kr. 217, 


TAJEMNICZY WYBUCH W RUSKIEJ KA- 
MIENICY WE LWOWIE, Przy rynku we Lwo- 
wio stoi duża, dwupiętrowa kamienica, nale- 
żąca do raskiego Towarzystwa „Wroświta . Na 
partorze mieści się księgarnia Tow. im. Szew- 
czenki, zaś w sieni znajdował się zegar do mie- 
rzenia Światła elektrycznego. Pod tym zega- 
rem nieznani sprawcy ukryli jakiś materyał wy- 
buchowy, który z niewiadomych przyczyn wie- 
czorem dmia 21 b. m. eksplodował, wyrywając 
w murze dużą dziurę w grubej ścianie na wylot 
aż do księgami, W czasie śledztwa policyjne- 
nego, w pokoju nad lokalem księgarni znale- 
zieno rówmież tajemnicze ślady jakichś strzar 
tów. Przez całą noe policya czuwała na mie} 
scu, a 22 b. m. podczas rewizyi znalazła w ka- 
nale kilka karabinów i kilkanaście bagnetów. 
Aresztowano trzech młodych Ukraińców, którzy 
ucieka z gmachu w chwili, gdy przyszła 
wolicya. Śledztwo w toku. 


ZNOWU KATASTROFA KOLEJOWA. A 


Wozoraj około godziny 5+tej rano na stacyi 
Ruda—-Tałubska na linii demblińskiej wydarzy- 
la się katastrofa kolejowa, która pociągnęła 
za soba ofiary w ludziach. Katastrofa nastąpiła 
wskutok wpadnięcia pociągu „osobowego Nr. 
812, jadącego z Sosnowca, na stojący na stano- 
wizu pociąg towarowy Nr. 988. Z pośród gru- 
zów strzaskamych wagonów wydobyto zwłoki 
dwóch podróżnych i jednego konduktora. Prócz 
tego, jest 17 osób rannych, których przełie- 
zono do Warszawy do szpitala kolejowego. 

NAJŚWIEŻSZY REKORD SZYBKOŚCI LO- 
TNICZEJŁ Z Paryża donoszą, że w Etampes 
francuski lotnik, Sadi-Lecointe, osiągnął na sa- 
moiocie Nieuport-Delage. mającym motor o sile 
800 PH, szybkość 341.707 kim. w godzinie. 
W ten sposób pobił on dotychczasowy świa 
towy rekod włoskiego lotnika Brach-Pape, który 
osiagnął 21 sierpnia b. r. szybkość 336.648 klm. 
w iym samym czasie, 

STOSUNKI HANDLOWE MIĘDĘZY POL- 
SKĄ A AUSTRALIĄ. Z miasta Sidney w Au- 
stralii donoszą, że zawiązało się tam Towarzy- 
siwo pod nazwą: „Polono-Australian Company 
Lidi.“ z kapiiałem, na razie, 20.000 ft. szterl., 
a mająca na celu nawiązanie stosunków handlo-, 
wych zmiędzy Polską a Australią, Zamierza ono 
sprowadzać z Pelski na targi australskie w pier- 
szym rzędzie: tkaniny płócienne i bawełniane, 
meble gięte, budulec, wyroby ceramiczne i wy- 
ruby sztuki stosowanej, a wysyłanie z Australii: 
wolne, skóry królicze. niektóre barwiki i tłu- 
sze. roślinue. 

SKAZANI NA ŚMIERĆ. Sławny obecnie 
Komal basza był przed dwoma laty skazany na 


£wmiorć przez rząd sułtański w. Konstantyno- |<! 


polu za to, że utworzył osobny rząd narodowy 
w Angorze. Gdy zwyciężył Grecyę, przedłożono 
teraz zułianowi wniosek zniesienia owego wy- 
ronu Smierci. Podobnych wypadków znała 
klika. pistorya austryacka. W roku 1848 za 
udział w ruchu rewolucyjnym zostali skazani 


na śmierć, a potem ułaskawieni: Franciszek |- 


Smolka, późniejszy długoletni prezydent parla- 
mentu austryackiego i Floryan Ziemiałkowski, 
późniejszy minister dlą Galicyi, W roku 1849 
za udział w powstaniu węgierskiem był eka- 
zany na śmierć, a potem ułaskawiony Juliusz 
Andrassy, późniejszy minister spraw. zagrani- 
cznych w Austro-Węgrzech, 

MILIDONÓWKA. Podczas wczorajszego ciąg- 
nienia padła wygrana na numer 1,463.103. 

BARON HERSZTEM BANDY ZBÓJECKIEJ. 
Dziermiki paryskie donoszą, iż znany w Pary- 
tu finansista, baron Robert Reith de Ballew- 
court. został aresztowany pod zarzutem kiero- 
wnietwa wielkiej bandy zbrodniczej, Przy rewi 
zui w jego mieszkamiu znaleziono kradzione 
papiery wartościowe. Stwierdzona także, iż 
w jego posiadaniu znajdował sią skradziony 
Rutoraobi!, 

mem u e 


Zawiadomienia i komunikaty, 


I DANCING TEA, urządzany przez Tow. Gpieki 
wd wdowami i sierotami po oficerach, odbędzie sig 
äzisizi, w niedzielę, o z. 5 po poł w sali Ka 
ayna olicerskiego, 

ZE ZWIĄZKU KOBIET. Nadzwyczajne walne 
żelwanie Narodowej Organizacyi kobiet, omawia- 
jaco majżywotniejsze sprawy obywatelki-Polki, od- 
dzie, =o dziś (niedziela) o godz. 4 po południu 
przy ul. Potockiego 1. 11. 

DRAMATYCZNE KÓŁKO AMATORSKIE MŁO- 
DZIEŻY DĘBNICKIEJ urządza dziś (niedziela) 
w sal; chrześć, Stowarzyszeń robotniczych przy ul. 
bw. Tomasza 1. 87, przedstawienie teatralne | za- 
bawę taneczny na rzecz odnowienia kościoła pa- 
rafiulnego w Dębnikach. Początek o godz. 6-tej 
wiaczorem. 


WALNE ZGROMADZENIE członków Zwią- 
zku kredytowego Spółek rękodzielniczych we 
Lwowie, w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. por., 
odbędzie się w lokalu własnym w Krakowie, 
Rynek gł. 6, II p., oficyny, dnia 9 października 
1922 r., t. j. w poniedziałek, o godz. 5 po poł. 

Porządek obrad: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walne- 
go Zebrania, 

2. Sprawozdanie Dyrckcyi z cz a- 
chunków za 1921 p” á g z 


8. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli. | cho 


4. Zatwierdzenie zamknięcia rachunków i bi- 
łansu za 1921 r., oraz udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutorgum z9 ubiegły rok. 

5. Sprawa rozdziału czystego zysku, 

6. Uzupełniający wybór członków Rady 
Nadzorczej. 

7. Zmiana statutu z uwzględnieniem przepł- 
jów nowej ustawy spółdzielczej, 

R Połączenie sie Kasy kredytowej rękodziel- 
ników i przemysłowców w Krakowie, oraz Spół- 
ki kredytowej przy Cechu stolarzy i bednarzy 
w Erzkowia ze Związkiem kredytowym Spółek 


xchcdzielnieczych we Lwowie i w Krakowie. | 


9. Wnioski i interpeiacye, 
Za Radę Nadzorczą: 
Prezes: Dr Józeł Schcenett m. P. 
« 


TORES ` <zzkażać 
Z teatrów krakowskich. 


„GŁOS NARODU” g dnia 25 Września, 1922 Koku 


kują: Dzisiaj po południu arcydzieła Frodry: | Tak więc właśnie, że z Krakowa ten list. 


„Odludki i poeta“ i Mąż 1 żona”, po raz pierwszy 
po cenach zniżonych. Koncertowa pra artystów za- 
pewnia obu arcytworom naszej komedyi długo- 
trwałe powodzenie w tym sezonie. Jutrzejsze 
przedstawienie, zaczynające się wyjątkowo o godz. 
6 wieczorem, zakupiła Akademia handlowa. Przed- 
stawienie to „Braci Lerche“ poprzedzi słowo wstę- 


pne red. Prokescha 4 deklamacya p. Zygmunta i 


Nowakowskiego. 

Przygotowania do „Maryi Stuart“ J. Słowackie- 
go są w pełnym toku pod kierownictwem reż, Jó- 
zefa Sosnowskiego, W kreacyi tytułowej przypo- 
mni się publiczności krakowskiej p. Leokadya 
Pancewiczowa, grająca tę rolę na zmianę z p. Jad. 
Źmijowską. Obsadę tworzą pp: Kacicka-Gallowa, 
Sosnowski, Nowakowski, Bracki, Szymański, Kn- 
łakowski, Białkowśki, Krasnowiecki į iani, pra- 
cowniach teatru są na ukończeniu dekoracye 
mysłu p. Andrzeja Pronaszki i nowe stylowa se 


styumy. 

OPERA I OPERETKA. Wspaniała twórcza mu- 
zyka D'Alberta zachwycać będzie dziś znów w „Za- 
warłych oczach", Wystąpią w tej operze pp.: Ja- 

worzyńska, Zbigniewiczówna, Bamdrowska-Osme- 
tka, Kniaginin, Mazurek, Stępniowski, Wesołow- 
ki i inni, tworząc wyborowy zespół solistów, po- 
rywający grą i śpiewem. 

Jutro, w poniedziałek 25 b. m., wchodłń na afisz 
operetka Gilberta: „Księżniczka Olala*. Dzieło to, 
nadzwyczaj oryginalne w pomyśle, prześliczńie 
w muzyce, jest jednem z najpiękniejszych, iakie 
wydała operetkowa twórczość w ostatniem dzio- 
sięcioleciu. Nie szezędzono kosztów i starań, by 
przedstawić je w najpiękniejszej szacie. 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO, 

Niedziela 24 b. m.: Po poł. „Odludki i poeta“. 
„Mąż i żona“, wieczorem „Edukacya Bronki* 
Krzywoszewskiego. 

Poniedziałek 25 b. m.: „Bracia Lerche* Asnyka. 

Wtorek 26 b. m.: „Edukacya Bronkiś, 

Środa 27 b. m.: Po południu „Bracia Lerchot, 
wieczorem „Jutro pogoda“. 

Czwartek 28 b. m.: „Jutro pogoda“, 

Piątek 29 b. m.: „Edukacya Bronki*, 

Sobota 30 b. m: „Marya Stuart“ Słowackiego. 


REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. 
Niedziela 24 b. m.: „Zamarłe oczy“. 


J. Wełsnferd. 
ROCZNIK POLSKI 1922. 


193 tablice statystyczne, obrazujące I. ob. 
Szar i ludność, II. Życie duchowe, III, 
Życie gospodarcze, IV. Życie społeczne 
Polski, Z alfabetycznego spisu przedmio- 
tów, omawianych w Rocznikn: 


S. Sady, Sanitarne stosunki, Sądy, Sejm, Semlnnrja 
nauczycielskie, Serwituty likwidacja, Sezonowa eml- 
gracja, Sędziowie, Siarkowy kwas, Silniki, Skony, 
Sląsk Oieszyúski, podział Sląsk Górny: ebrzar, lu- 
dność, miasta, gmiay, obszary dworskie, gęstość, 
jązyk. plebiscyt, górnictwo, hutnietwo, Słońce, Słu- 
chacze szkół wyższych, Służba folwarczaa, Smier- 
telność (przegląd międzynarodowy) niemowiąt, dzie- 

itd. — Cena egz. broszur, M.7.500, w 1/3 płó- 

tno M. 8.260 

Nakład Książnicy Polskiej — Tow. Naucz. 
Szkół Wyższych — Warszawa, Nowy Swiat 59, 
Tel. 223-65 (Księgarnia) 147-062 (Zarząd 115-47 
(Hurt) — dia Księgarzy 13/12. 1405 


2a sportu. 
j Cracovia — Admira 4 : 3 (2:1). 

Licznie zebrana publiczność zeszła z boiska 
Cracovii a dawno nieprzeżywanem zadowole- 
niem. Gra była prowadzona rzeczywiście z wiel- 
kiem tempem a; wzajemne zmagania się footbal- 
listów wytwarzały, ustawicznie piękne i pełne 
emocyi momenty. W Cracovii wystąpił dawny 
gracz p. Prochowski, coprawda, jeszcze zanadto 
ociężały, lecz doskonały w strzelaniu i eelowem 
podawaniu piłki. Tosamo można powiedzieć i o 
Mielechu. Szperling świetny na skrzydle zaczy- 
na Się manierować grając zanadto dla siebie. 
Bramkarze obydwaj doskonali zwłaszcza Popiel 
zaimponował klasycznemi „robinsonadami*, — 
Spotkanie dzisiejsze budzi dawno niebywałe za- 
interesowanie. 

Wisła — Pardubice 3:1 (0:0). 

Do pauzy grała Wisła ze znaczną przewagą 
nie mogąc jodnak wyfjskać niana pewnych 
pozycyi. Po pauzie, gdy czerwoni opanowywali 
zwycięstwo, zaczęli „bracia Czesi“ pokazywać 
swe narodowe zalety tj. brutalność. 

Niestety gracze Wisły zastosowali się do tej 
metody ze zbyt małą trudnością tak, że przy- 
szło do sceny, której tutaj opisywać nie bę- 
dziemy, , 2 

Kompania-aztabowa D. O. K. 
rozegra przedpołudniem na boisku Cracovii 
z kombinowaną drugą drużyną tejże zawody, 
z których dochód przeznaczony jest na rzecz 
Komitetu dla zwalczania analfabetyzmu w woj- 
sku polskiem. 


TE KC PZW 
zalać 


Listy z Krakowa. 


„Co? List m Krakowa? Także coś nowegol 
Dlaczego z Krakowa, a nie np. z Paryża, We- 
necyi, Kairo, czy choćby z Bolszowii?*, Ależ 
chętnie, jeśli i mnie zaprosi jakiś włoski conte 
(jak prof. Jachimeckiego) lub angielski lord, przy- 
sławszy na.drogę skromny wiatyk we frankach, 
lnb jeśli rząd wyśle mnie jako charge d'affaires 
kongres esperantystów,  filatelistów, czy 
ćby tylko na jakieś posiedzeńko jednej 
z niekończących się nigdy konferencyi międzyna. 
rodowych. Chociaż od czasu, jak ministrowie 
skarbu stali się obrzydliwymi skąpeumi, już nie 
można liczyć na taką gratką. 

A zresztą czyż Kraków nie ma swej auten- 
tyeznej Wonecyi i najsutentyczniejszych kana- 
łów (a wonna otwarta młynówka Rudawy, to 
nic?) czy nie ma swego Kairo i to na Smo- 
leńsku (ową nieszczęsną peeudo-egipską budę. 
ołdrapaną jak zresztą całe miasto), czy nie ma 
paryskiej i londyńskiej waluty, w której za- 
wiera się kontrakty ł frymarczy na czarnej 
giełdzie. Czyż nie ma u nas targów, jeśli nia 


| wschodnich, to południowych, czy przedpołu: 


dniowych, a w każdym razie oszukańczych, 
podczas których każda p. Marcinowa zaciska 
paseczek, zdzierając za jabłuszka, gąski, czy 


mascłko — cong która naprawdą już jost 


Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO komuni- | „bolszewicką*, 
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Bo, czyż on nie wystarczy tobie, glodny inte- 
ligenelo z taniej (jeśli sa gdzie jeszcze sanie) | 
kuchni, który karmisz się lekturą taryf, bo cię 
nie stać na mięso da ebtarganych dzieci; czyż 
mie wystarczy tobie czeigodny prowincyonali- 
sto, który jaż zapomniałeś jak wygląda książka 

drukowane słowo, bo paskarz papierowy 
i drożyzna ogłodziły kulturę polską. 

Tak właśnie, że z Krakowa list. Albośmy to 
mie stolicą duchową Polski, która dochodzi dwu- 
kroć tysięcy głów. (gzkoda tylko, że wiele nie- 
czesanych i niemytych, a zbyt wiele o... kręco- 
nych, rudych lokach i pejsach) 

A że nami głupio włada zapleśniała jakaś 
Rada — no to co? Damy sobie radę bez Rady 
i bea czterech wieeprezydentów, z których 
przynajmniej dwu nie wie, co robić naprawdę. 
Poczekamy, aż wymrze ostatni elekt z roku 
pańskiego... (mniejsza z tem, którego, bo to by- 
ło bardzo dawno, jeszcze za 8. p. Austryi), 
a raczej już tylko zastępca zastępców i dele- 
gat delegatów i rzecz sama rozwiąże się gładko. 
Suwereny miojskie nie lubią o tem mówić, a po- 
stronny człek, któryby o tem na seryo pomy- 
$lał dostałby kolki wątrobianej, a!bo pękłby 
ze śmiechu, Zaś ludzi, coby się szczerze śmiali, 
nie ma już w Krakowie. Ostatni wesoły czło- 
wiek zmarł niedawno, a dowcipny literat się 
„zwarszauwił*. Została tylko uczona nuda, mc- 
lancholijaa nędza i szachrajskie zacietrzewienie 
aferzystówmi 

To też co kogo obchodzi, że miasto bmdne 
i obdarte, że walą się domy, butwieją wystawy 
sklepowe, spadają szysdy, załamują bruki (na- 
prawiają je! ale jak, pożal się Boże) licho palą 
latarnie, rozlatują się stare gruehoty tramwa- 
jowe. My i tak zostaniemy mociumdzieju „Ate- 
nami Polskiemi”*... 

My tu zakasujemy nawet stolicę. Mamy pro- 
jekt na akademię górniczą. na „pomnik wol- 
ności”, na amfiteatr pod Wawe'em, na port 
i wielo innych cudów, u nas panie szampan ro- 
bią, wódkę robią (macie państwo akcye Kraku- 
sa?) Krakowek rośnie, jak na drożdżach, do- 
lepiając trzecie i czwawte piąterka w ciasnych 
uliczkach. a drapacz nai Gródku, a sławna dziu- 
ra w Rynku, a te banki i banczki w. co drugim 
domu. A nasze parki, czy nie piękne? Wola Ju- 
stowaka, do której trudno dojść, a dojechać nic- 
podobna, a rozparcelowany ogród dzielnej bra- 
ci kurkowej (zwanej tak, bo lubi pić z pod 
kurka), a Park krakowski ze zgniłą sadzawką, 
a Park Dra Jordana z piaszczystymi wvkopa- 
mi, rądający jak kawał frontu nad Marną, 
czy na Poląsu z czasów wielkiej wojny. Nie, 
tysko pachy, zaniedbanie i pustka nieogradzo- 
nych zarośli Obecnie gdy tak modny spry- 
tyzm i medyumizm, należałoby wywołać ducha 
zacnego filantropa i przyjaciela młodzieży i za- 
pytać go, czy nie lepiej rozparcelować ogród 
pod ziomniaki, lub oddać go poprostu jakiejś- 
,„Jutrzence* na kopaną imprezą, 

Dziś jednak, kiedy Kora z Persefona zstę- 
pują do podziemi, kiedy nieszczęsny inteligent 
wydobywa z szafy (jeśli ma szafą) i ogląda swe 
stare zrudziałe i siatygowane palto (jeśli ma 
palto) — dziś dość o tem. Należałoby raczej 
pisać o estradzie i scenie, ale tu się boję Boya 
(choć już nieobecnego) nie chcąe być niezdar- 
nym kłusownikiem w jego kniei. Chyba tyłko 
zauważę, 20e „pogoda, jaka z dziś na jutro; 
z „Bagateli* przeniosła się do Teatru Slowa- 
ckiego, nie długo będzie ogrzewała kasę p. AG- 
kuckiego, gdy zalndniać będą scenę „Odludka* 
i niezbyt już interesujacy „Bracia Lerche“. 

Tak więc z Krakowa i o Krakowie wiele 
dałoby się napisać. I gdybyś szanowna czytel- 
niezko przyjęła moje ramię (nie jestem dżen- 
tełmancm-wiamywaczem, ami apaszam-uwodzi- 
ciełem w rodzaju „„Tedwabnej Pętli) i gdyby- 
śmy sig razem przeszli po mieście, pokazatbym 
ci niejcdno zakryte dla twych oczu wypatru- 
jących zazwyczaj tylko nowe materyały u Bro- 
mowiczą et tutti quanti. Zobaczyłabyś, jakto 
Kraków uprzemysławia się, budząe różne Tero- 
pole, Spodopole, Monopole, Eshbapy, Eshaty. 
Tyko uważaj, bo oto z każdej bramy w śród- 
mieeściu sterczą dragi, poprzeczki, szyldy, szyl- 
dziki, zwieszają się blachy, tablica, wywieszkł. 
Prawda, jakie to naiwnie piękne, tandeciarsko- 
wałownicze?, jak na Pociejowie czy Naiew- 
kuch. Jak to krzyczy, uderza w oczy, a czasem 
o mało, że nie w glowę, jak to dekoruie fam- 
tastycznie domy razem % plachtami afiszów, 
lepionych gdzie się tylko da. Zarząd miasta 
woli tę malowniczość, bo mu to przypomina 
bliższy czy dalszy Wschód. A któż się qdezwie, 
czy Mangha, który oniemiał już na swej ku- 


ZE Zn A W EW 


obraz życia, stosunków, prądów i pojęć, jakie 
panowały w czasie minionej co dopiero wojny 
w Ameryce i Anglii Zauważyć należy, że ksią- 
żka Upton Saclair'a cieszy cię w Europie wiel- 
ką populamością i jest już tłomoczona na ró- 
żne języki — między nimi też na niemiecki, 
mimo, że autor w dziele swym tak bezwzelęde 
nio rozprawia się z narodem Wilhelmów i po- 
tępia «o. Antoni Waśkowski. 
LEOPOLD STAFF: „Igrzysko“, wyd. I. Na- 
kładem Tstytutu wydawniczego „Biblioteka pol- 
ska” w Warszawie ukazało się obecnie drugie 
wydanie dramatu Leopolda Staffa p. t. „Igrzy- 
sko”. Po trzynastu latach (pierwsze wyd. 1909) 
znany i wielekroć razy grany utwór autora 
„Snów o potędze”, doczekał się nowej edy- 
cyi — znak to, jak mało oddźwięków w ser- 
cach i dusząch współczesnych znajduje poezya. 
Powieścidła Mniszchówny w okresie jednego ro- 
ku wychodzą w kiku wydaniach — „Igrzysko” 
po trzynastu latach doczekało się dopiero dru- 
giego. a. w. 
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TELEGRAMY. 
Zaliczki dia urzędników państw. 


Warszawa. (Telef. wł.) Rada ministrów po- 
stanowiła rozciągnąć na wszystkich urzędni- 
ków parństwoych i funkyonaryuszy od 12 do 
8 stopnia służbowego uprawriienia przyznane 
funkcyonaryuszom pocztowym pod względem 
wymiaru wyposażenia. Dlatego w urzędach spo- 
rządza się listy osób, które mają otrzymać wy- 
płacenie zaliczek, Wypłacenie tych zaliczek na- 
stąpi w dniach najbliższych. 


10-cia miliard. kredyt dla Banka rolnego. 


Warszawa, P. A. T. Komisya rolna rozpatry- 
wała dzisiaj projekt ustawy o podwyższeniu 
kapitału zakładowego państw. Banku rólnego 
do wysokości 5 miliardów marek. Suma ta ma 
być wypłacona przez skarh państwa stopniowo 
w miarę możności w ciqgu dwóch lat. Na wnio- 
sek posła Kiernika, uchwalono rezolucyę, wzy- 
wającą ministra skarbu do zapewnienia Banko- 
wi rolremu krótkoterminowego kredytu banko- 
wego do wysokości 10 miliardów marek w P, 
K. K. P. iP. K. O. na cele kredytu obrotowe- 
go dla kredytowych współdzielni rojniczych. 
Pozatem komisya rozpatrywała projekt rządo- 
wy ustawy w przedmiocie ułatwień dla nabyw- 
ców zlikwidowanych majątków niemieckich 
w b. dzielnicy pruskiej, Referował pos. Godek, 
Dla zbadamia projektu wybrano podkomisyę, 
złożoną z posłów: Godka, Kiernika, Poniatow- 
skiego, Pszezyńskiego i Ponikiewskiego. 


EKSPLOZYE TAJNYCH UKRAIŃSKICH MA- 
GAZYNÓW AMUN. WE LWOWIE. 

Lwów. P. A. T. Dziś wieczorem o godz. 20 
i 21 nastąpity ponowne dwa wybuchy w kamie- 
nicach ruskich Mianowicie na ulicy Czarne- 
ckiega pod Nr. 24 w kamienicy, będącej siedzi- 
bą stowarzyszeń ruskich i drukarni Towarzy- 
stwa imienia Szewczenki, nastąpiła eksplozya 
nieustalunego dotąd materyału wybuchowego, 
skutkiem czego uszkodzone zostały ściany W 
kamienicy i wybita szyba, Również w bursie 
ukraińskiej przy ul. Supińskiego, w mieszkaniu 
dozorcy tejże bursy nastąpiła druga eksplozya, 
szczęście bez znaczniejszych szkód. Na miejscu 
zjawiia się policya, która prowadzi śledztwo. 
Wypadków z ludźmi nie było, 


UMOWA HANDLOWA POLSKO-BELGIJSKA 
PRZYGOTOWANA. 

Warszawa, (A. W.) W sprawie przygotowy- 
wanej umowy handlowej  polsko-belgijskiej, 
której giówne podstawy omówił już w Brukseli 
min, Strussburger i belgijski minister spraw 
zagranicznych Jaspare, odbyła się wczoraj w 
ministerstwie przemysłu i handlu konferencya 
z posłem polskim w Brukseli, p. Sobańskim. 


BRATIANU NIE BĘDZIE KANDYDOWAŁ 
DO LIGI NARODÓW. 

Warszawą, (Tel. wl.) Akcya pos. Askenaze- 
go, mająca na celu sprowadzenie rozdźwięku 
między Czechosłowacyą a Rumunią, nie udała 
się. Askenacy zmierzał do poróżnienia Rumunii 
z Czecnosłowacyą przy wyborze kandydata do 
Ligi narodów. Obecnie Rumunia dświadczyła 
kategorycznie, że Bratianu kandydować nie be- 

ję A 


stodyi, czy komserwatorzy? Ależ oni nie dlugo |dzi 


“inje będą mieli już co konserwować, chyba sa- 


Riquet. 
boiie aani 


mych siebie?,,, 


Nauka, literatura, sztuka. 


UPTON SINCLAIR: „Dżym Higgius“, prze- 
kład Dr. Felicyi Nossig, Lwów, nakładem Lu- 
dowego Spółdzielczego Tow. Wyd. 1922. 

Dżym Higgius, robotnik fabryczny, żyje ideą 
demokratyczną, rozwija ją w duszy swej. Wie- 
rzy w nią, walczy dla niej, ponosi tortury 
i wreszcie przez nią popada w obłąkunie. Tra- 
giam jednak tej postaci leży w tem, że Dżym 
myśli o idei demokratycznej w najszlachetniej- 
szem tego słowa znaczeniu, a w czasie wiel- 
kiej wojny światowej słyszy i spotyka w Euro- 
pie (i tam w Ameryce w ojczyźnie swojej) 
spaczoną demokratyzacyę — bolszewizm, i że 
półświadomie walczy dla tego bolszewizmu 
i marnieje Upton Sinclair tragedyęą swego 
Dżym'sa przeprowadza konsckwetnie od chwili 
udziału Ameryki w wojnie Światowej. aż do 
wybuchu rewolucyi w Rosyi t nastania tam 
bolszewizmu. Sceny Żywe, czasom bardzo, na- 
wet za bardzo naturalistyczne, sytuacye wzbu- 
dzające zawsze zainteresowanie, często litość, 
niekiedy jednak odrazę, gdyż są obliczone = 
czej na zimną krew i żelazne nerwy Anglików, 
niż na przeczuloną wrażliwość Polaka. Poza 
tem „Dżym Higgius* daje bardzo plastyczny 


DYMISYA PREZYDENTA KOMISYI REPAR. 
Paryż. (A. W.) „Echo National" dowiaduje 

się, że prezydent komisyj reparacyfnej, Dubois, 

dorvęczył Polscareimu prośbę o dymisyę, 


|--I 


Różne wiadomości. 


"Warszawa. P. A. T. Nowo mianowany przed- 
stawieleł rządu polskiego przy rządzie Rosyi 
sowieckiej, p. Knoll Roman, wyjechał wczoraj 
do Paryża. Wyjazd ten pozostaje w związku 
z objęciem przez p. Knolla stanowiska w Mo- 
skwie, dokąd się udaje po powrocie z Paryża, 
co nastąpi prawdopodobnie około 15 paździer- 
nika b. r. 

Wiedeń. P. A. T. Poseł poiski w Wiedniu, 
hr. Lasocki, wyjechał w sprawach służbowych 
do Warszawy. Na czas jego nieobceności obej- 
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| Od soboty dnia 23 do wterku 25 września b. r. 


Z pamiętnika panny służącej | 


głównej roli słynna artystka HENNY PDRTEN. 
SE w Krakowie, ul. Gertrudy L. 5. PADOU 


kierownietwo poselstwa. 
Wiedniu radca legacyjny hr. Romer, 

Gdańsk. (AW.) Gdańsk jest obecnie widownią 
szeregu strajków na tle exonomicznem. Miano- 
wicie robotnicy żądali podwyżki plac. Oprócą 


muje polskiego % 


robotników portowych i dokowych, strajkują 
robotnicy pracujący w przemyśle ogrodniczym 
i bursztynowym, Nadto grozi strajk w przemya 
śle gospodnio-szynkarskim. | 
Paryż. (A. W.) Generał Sikorski przybył z poz 
wrotem do Paryża we środę. i 


S nan _- 
Wiadomości gospedarcze. 


WYSTAWA TOWARÓW POLSKICH NA 
GÓRNYM ŚŁĄSKU. Brak towarów w woje: 
wództwie górnośląskiem spowodowany był, 


poza przyczynami walutowemi i komunikacyj, 
nem, między innemi także nieświadomością 
w odnośnych kołach górnośląskich, które nie 
wiedziały, jakie towary w Polsce nabywać mo« 
żna. Ministerstwo przemysły i handlu zainicyo= 
wało przeto urządzenie w Katowicach w naj 
bliższym czasie wystawy polskich towarówy 
a przedewszystkiem artykułów pierwszej po 
trzeby, Organizacyą wystawy polecono Towa . 
rzystwu wystaw ruchomych. któremu udzielone 
w tym.cclu specyalnego kredytu. 

STARANIA O IZBĘ ROZRACHUNKOWĄ 
W GDAŃSKU. Zarzad Związku maklerów w 
Gdańsku projektuje powołanie de życia pienię- 
żnej Izby rozrachunkowej, któraby miała po- 
wstać w formie Towarzystwa akcyjnego. Tym- 
czasowa subskrypcyą dała już kilka milionów 
marek niemieckich. Instytucva taka jest nie- 
odzowną dla normalnego biegu interesów pie- 
niężnych w mieście o tak silnie rozwiniętej ban- 
kowości, oraz rynku pieniężnym, * jak to ma 
miejsce w Gdańsku. 

POZNAŃSKI ZJAZD DELEGATÓW RAD 
GIEŁDOWYCH. W Poznaniu rozpoczęły sig 
obrady dolegatów Rad gietdowych Rzeczypoe 
spolitej Polskiej, Reprezentowane były Rady: 
lwowska. warszawska i poznańska, Przedstawi- 
cielo giełdy krakowskiej nie przybyli. Obradom 
przewodniczy p. Chrzanowski. W wyniku obrad 
utworzono komisye, celem rozpatrzenia całego 
szeregu, spraw, między innemi warunków roz- 
woju handlu, zwłaszcza kwostyi, czy giełdy 
mają jedynie ustanawiać ceny na podstawie do- 
konanych transakcyi giełdowych, czy też mają 
także prawo wydawać opinię o ogólnem pało= 
żeniu na rynku. Ustalone przez giełdę poznań- 
ską przepisy co do przyjmowania prób towar 
rów, przyjęto bez dyskusył. 

REWINDYKACYA TABORU KOLEJOWE. 
GC Z ROSYI. Z ramienia polskiej de!egacył 
reewakuacyjnej wyjechała z Moskwy na Ukrar 
nę delegacya polska po odbiór wagonów w ilo- 
ści 1500. W liczbie tych wagonów znajduje sią 
znaczna ilość węglarek i cystern. 

BUDŻET LITWY obejmuje sumę 4 miliardów 
marek niemieckich. zamiast przewidywanych 
poprzednio 2 miliardów 380 milionów. Różmica 
ta spowodowana jest spadkiem marki nie- 
mieckiej i wywołaną skutkiem tego podwyżką 
płac funkcyonaryuszów państwowych. Niespo- 
dziewane te wydatki pokryte zostałv drogą 
zwyżki ceł wywozowych na zboże. Budżet prze- 
widuje deficyt, który ma być pokryty droga 
pożyczki wewnętrznej. 

DOSTAWY RĘKODZIELNICZE DLA AR- 
MII. Izba handlowa w Krakowie zajętą jest obe- 
cnie zestawieniem wykazu spółek i stowarzyszeń 
rękodziełniczych, które mogą brać udział w po- 
kryciu dostaw dla zaopatrzenia armii, Listę 
dostawców zamyka się z dn. 9 października b. r. 


KURS WALUT OBCYCH, wedle szacowań 
Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej, z soboty 
dnia 23 b m. wyncsił: dolary amerykańskie 
1658—7135 m., dolary kanad. 7542—7618 m. 
funty szterlingi 34.400 m. franki szwajc. 1461 
m., franki frane. 600 m., franki belg. 546 m., 
liry 333 m., leje 35 m., korony szwedzkie 2014 


m., korony duńskie 1643 m., korony norw, 
1237 m., korony czeskie 232 m., marki niemie 
ckie 5 m. 20 fen. 4 

a GIEŁDA. 


Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz. Bet- 
lin 0.381/7 Holandya 207.35, Nowy Jork 536, 
Londyn 2364, Paryż 40.72, Medyołan 22.52, 
Praga 690, Budapeszt 0.21:/,, Zagrzeb 1.82:/, 
Sofia 3.20, Warszawa 0.07, Wiedeń 0.00*/, 
ausir. kor. stempł. 0.007/s. 

Warszawa, P. A. T. Milionówka trans. 1525— 
1540. Waluty: Dolary Stamów Zjedn. trans. 
8000—8200—58025, sprzed. 8045, kupno 8005; 
marki niem. trans. 590—570. 


NADESŁANE 
Ważne dla Panów: 
chcących palié się tagodaie brzytwa! 


Celem przekonania się, proszę się zwrócić da 
dobrego szlifierza 
J. Nyszkowskiego przy ul. Dieilowskiej 48 
Jako fachowiec, mogę zapewnić, że posiadam 
na składzie wielki wybór najlepszych brzytewy 
scyzoryków, nożyczek, maszynek do włosów 
po zniżonych cenach. 


w. 4 


J. M. DARROS i JERZY MEIRS. 


'Ręka wśród nocy. 


13 (Tiómaczenie z francuskiego). 


Tajemnica zatem na całej linii. Skutkiem 
fago śledztwo zostało zawieszone, 

W ubraniu zmarłego znalazłem urywek 
listu. Ponieważ nie dał mi on żadnych wska- 
zówek, dotyczących zbrodni, nie wspomina- 
łem o nim. Co innego pan. Co to za nie- 
'mmzęście, że pana wtedy nie było! Wydo- 
byłem ten papier z kancelaryi sądowej, by 
panu pokazać, Wiem, że to, co dla takiego 
idyoty, jak ja, jest niczem, dla pana może 
być nader ważną rewelacyą. 

Roześmieliśmy się obaj z Tharpsem na 
tę ostatnią uwagę. Inspektor wyjął z port- 
felu kawałek papieru, pokryty pismem i bar- 
dzo zniszczony. Był to urywek listu, za- 
wierający koncowe linie arkusika. Na pierw- 
szy rzut wydały mi się one bez znaczenia. 
Oto ich brzmienie: 

„...jak za dobrych czasów. Jeżeli i 

„... wyjechawszy poprzednim. statkiem. 

w»... Zawsze dość wcześnie na termin 

„...miasto mniej pewne jak Tokio, 

„...dła i dużo niebezpieczniejsze, 

„... Sekwany mniej milczące 

„a. - Mida-Giuiwa. 

— To bardzo ciekawe — rzekł Tharpe po 
chwili milczenia. — To „mida-Gawa'* zna- 
czy z pewnością Sumida-Gawa. Jest to na- 


— „EGW NAXODUT "WWE 25 WTZEŚNTA 1822 Forw: 


zwa rzeki, płynącej koło Tokio. Bellańjrer 
był tamże sekretarzem ambasady. List ten; 
pochodzi, zapewne, od przyjaciela, który po- 
został w Japonii i donosi o przybyciu ko- 
goś trzeciego poprzednim okrętem, 

Czyżby zbrodniarz przybył z Japonii? Ale 
p jakiem niebezpieczeństwie tu mowa? I co 
tu rohi Sekwana? Wszystko to razem jest 
badzo zawiłe. Muszę się dobrze zastano- 
wić, Czy może mi pan zostawić tem doku- 
ment? 

— Naturalnie, proszę pana, i ten doku- 
ment i wszystkie akta, które przyniosłen. 

— Dziękuję, dokument wystarczy. 

Inspektor wstał. Uścinął nasze ręce į za- 
znajczywszy, że gotów. jest pomagać nadal 
(Tharpsowi w śledztwie, wyszedł, 

— "Ten dzielny chłopiec — rzekł Tharps 
po jego wyjściu — powiedział wszystko, co 
wiedział, To dzielny człowiek, inteligentny, 
oddany: zawodowi, ale brak mu metody, jak 
wszystkim jego kolegom po fachu. A wia- 
ściwie to oni mają metodę, ała bardzo ogra 
riezoną i zbyt często nie mogą się od niej 
uwolnić, A w takich sprawach wszystko 
zależy od okoliczności. Nie można jednemi 
metodami badać zbrodni, popełnionej przez 
zemstę i x chciwości na przykład. Dane ma- 
teryalne mogą być takie same, ale wnio- 
Ski należy z nich wyciągać wprost od- 
wrotne. Widziałeś, jak mu w głowę zaje- 
chał spirytyzm? Jest to nowa dla niego 
kwestya i zaraz gotów we wszystko, ©0 
mu mówią, uwierzyć. 


m A ty, czy bezwzelędwie przeczysz te- 
mu, co mówił Asselin? 

'— Daleki jestem od podobnej mtyśli. 
Dzięki Bogu, nie żyjemy już w, czasach 
obskurantyzmu,: kiedy palono na stosach 
czarownice, Nauka, współczesna, jak o tem. 
świadczą fotografie, przystosowuje się bar- 
dzo dobrze do objawów życia nadprzyro- 
dzonego, tłómaczy je nawet w. pawien spo- 
sób, Co do mnie, sam byłem świadkiem roz- 
dwojenia, a wraz ze mną ze d'wadzieścia 
innych osób. Są to wypadki nader rzadkie, 
istniejące jednak w, rzeczywistości, Ea 

Zainváślił się, a potem ciągnął dalej: 

-— Kończyłem wtedy studya medyczne. 
Pewnego zimowego wieczoru zeszliśmy: się 
u jednego z kolegów! na herbacie. Pomimo 
wysiłków z naszej strony, towarzystwo by- 
ło bardzo mało ożywione. Rozmowa wlokła 
się powoli i zeszłą wkońcu na okromną nie- 
pogodę, jaka szaląłą na dworze. Wiatr hu- 
ozat dziwnie ponuro, a mimo zamkniętych 
È szczelnie zaopatrzonych okien, słychać 
było wyraźnie głuche zawodzenie świerków, 
szarpanych wichurą. Wszyscy; odczuwaliśmy 
jakiś niepokój, u którego jednak nikt nie 
zdawał sobie sprawy. 

Pokój, w którym się znajdowaliśmy, był 
niewielki, mieściło się w nim ledwo dwa- 
dzieścia osób. Byli to prawie sami studanci. 
Dwóch było żonatych i ci przybyli z żo- 
nami, Pamie te rozrywały: nieco nudę, gra- 
jąc ma fortepianie. Gospodarz nasz miał 
brata, marynarza, zmajdującego się w tej 
chwili na statku „Queen Victoria“ w. dro- 
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dobroć I wydajność. Mydlo SCHICHT pierze nawet w letniej 
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A zeza? i x ega „+. ok ke R" ż 1 3 mj y > s 
dze ka Ametyce Poludniowej. Wspomniał | osobiście, a następnie wziąwszy na boli 


ón nam, że niedawno otrzymał od niego 
Es, datowany; x Gibraltaru, z którego wy- 
wnioskował, że trapią go jakieś ważne 
troski; natury tych zmartwień” nie znał 
wieale, ale napelniały: go one niepokojem. 
Przejęcii współczuciem staraliśmy sie ro- 
zerwać gło, ile możności.: 

Jaden z kolegów zaczał opowiadać o na- 
der ciekawym wypadku, jaki zaszedł w tym 
czasie na kliniee. Miał on pod obserwacyą 
chorego, młodego, dwudziestoletniego chło- 
paka, który utrzymywał, że co noc widuje 
swą matkę, mieszkającą w odległości ja- 
kiohś czterdziestu mil od Paryża. Śmiano 
się z niego w początku, ale chory podawał 
takie szczegóły, o których nie mógł się 
w. sposób normalny, dowiedzieć. To zadzi- 
wiło wszystkich ogromnie, ale ostatecznie 
lekarze doszli do przekonania, że mają tyl- 
ko do czynienia z nader pobudzoną wy- 
obraźnią. Małą kuracya brojmowa :wpłynęła 
na uspokojenie chłopca, tak, że po paru 
dmiach sam: zaczał sie śmiać ze swych ha- 
lucynacyi. 

Rozmowa potoczyła się dalej o podo- 
bmych wypadkach. Wtem z zaciernionego 
wnętrza pokoju wyłonił się jakiś cień i pod- 
szedł ku nam. Gdy zbliżył się dostatecznie, 
błask: lampy. upadł na jego twarz i wówczas 
poznaliśmy, Jacka Mac-Kartena, brata na- 
szągo gospodarza. Zdziwiliśmy: się niezmier- 
nie, bo wszyscy sądziliśmy, ż6 znajduje się 
w tej chwili na morzu. On tymczasem uści- 
snął dłonie tych z pośród nas, których znał 


brata, rozmawiał z nim przez dłuższą chwilęź 
Po upływie paru minut cień zniknął, taló 
jak się ukazał, w zaciemnionej części po- 
Koju. Gospodarz zaś nasz podszedł do nasz; 

a twarz jego wyrażała jeszcze większą tro 
skę, niź poprzednio. 

Nie umie mci opisać naszego zdumieniaż 
Wszyscy, którzy ściskaliśmy jego rąke, bys 
liśmy przekonani o zupełnej materyalinącyi; 
a przecie równocześnie wiedzieliśmy, że mam 
my do czynienia ze zjawą. 

W. parę dni później Wilły Mac-Karten' 
otrzymał list od Jacka, który istotnie nie! 
opuścił ani na chwilę pokładu statku. 
a w którym znalazł potwierdzenia tychi 
wszysiikich wiadomości, jakich mu poprze 
dnio zjawa, brata udzieliła w naszej obe« 
CBOŚCI, 

(Znasz mnie na tyle Lynhamie, by wies 
dzieć, że w całem tem opowiadaniu nied 
ma ani słowa blagi — i %e wszystko ol: ` 
było się tak, jak' ci to opisałem. Do też 
chwili wrażenie, jakie wówczas odebrałonuy 
nie straciło nic ze swej żywości. 

-— Zatem — mekłem — nie rozumiemy 
diaczego hyipoteza, postawiona, przez Asse-. 
lina, wydaje ci sią tak nieprawdopodobna% 
Dlaczego odrzucasz myśl o naduaturałaej: 
interwencyi? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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lepiej niż innne w gorącej. — Zwraca się uwagę na markę SCHICHT-=JELEKL. 


„SATURNIA” Sp. Ake. Warszawa, Marszalkowska 138. 


marki „Jeleń“ 


wodzie 
* 1888 


Pian odjazdu pociągów z Krakowa, 


Ważny od 1 czerwca 1922. 
Odjazd do Lwowa, Stanisławowa (Bukaresztu) 
Lublina, Now. Sąćza, Krynićy, Zakopanego, 
Niepołomic, Wieliczki, Kosmyrzowa 


z głównego dworca: 
Czas: Rodzaj 


pór. od]: poeląga Odehodzi de Pm 
263 148 Psp. Lwowa l 
603* 520 „ _ Krynicy I N. Zagórza przez 
Tarnów 1 
8103* 5.40 „  _ Zakopanego I Rabki Il 
511 601 Osb. Niepałomie II 
408 7:00 Psp. Lwowa 1 
21 755 Osb. , l 
6101* 725 Pap. Zakopanego m 
221* 810 Osb. Bochni I 
811 840 „ Wieliczki f 
23 1025 ,„ wowa I 
611 1100 „ Krynicy przez Taraów I 
1213 1325 „ _ Zakopanego I N. Sącza przes 
Suchą I 
818 1400 „ _ Wieliczki i Oświęcimia przes 
Skawinę I 
18 1420 „  Kocmyrzowa IH 
226 1435 „ Stanisławowa i Lwowa przez 
Stróże i Sambor I 
513 1445 „ Niepołomic m 
721 1820 „ Lublina przez Boswadów 1 
26 1925 „ Lwowa I 
289°% 1935 „ Tarnowa I 
815 2030 „  Wielezki I0 
27 20:80 „ Lwowa I 
613 2240 „ Krynicy i Orłowa przez Tar- 
nów, do Stamisławowa przea 
Stróże, Stryj m 
29 2830 „ Lwowa I 
12156 2846 „ Zakopanego przez Suchą do 
Stanisławowa przez Suchą 
Stryj Ii 
Odjazd do Warszawy, Gdańska, Łodzi, Poznania, 
Katovłie, Piotrawie (Wiednia, Pragi) Cieszyna, 
ywca z głównego dworca. | 
4 035 Psp, Warszawy I 
204 1 » Piotrowice (Wiśdnia, Pragi) 1I 
26 3:55 Osb. Piotrowic H 
28 715 „ Piotrowic I Katowic U 
30 1025 „ ywca przez Dziedziee II 
22 1414 „ Piotrowic NI 
122 1710 Cieszyna, Żywca prze: Dziedzice II 
1402 17:40 Psp. Gdańska przez Katowice, Poznań I 
24 1940 Osb. Żywca przez Dziedzice Ii 
410 20:05 Psp. Poznania przez Katowice Ir 
6 2245 „ Warszawy il 
Z nowego dworca osobowego „zachodniego, 
strona 
2 8:00 Psp. Warszawy lewz 
12 1000 Osb. Warszawy prawa 
112 1320 „ Trzebini 
914 1750 „ Warszawy przez Dęblin 
i do Katowic » 
14 1936 „ -Warszawy lewa 
005 2225 Pzp. Warszawy via Dęblia prawa 
16 2255 Osb. Łodzi lewa 
126 2315 „ Dziedzic prawej 


Uwagi: Pociągi 4, GUS i 6103 kursują tylko od 1 czerwca 
do 20 września. — Pociąg 6101 knrsuje od 1 pażdziernika do 
31 manja. — Pociągi 221 i 229 mają tylko 8 klasę. 


Pociąg 410 Kraków-Poznań na razie nie knrsuja. -~ Tur- 
nosy do Katowice idą tylko da Szczakowej. — Do Poznania 
przeca Śląsk idzio pociag 914. 


|— ——1 
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Przedsiebiorstwe Elektrotcchniczne 


Spedycyjas - trans- 
portowa i handlowa 
SA „Wawel w Krako- 
wie. uł. Potockiego I, 9. 
Tel. Nr. 3426 Zastępstwa 
we wszystkich wię- 


kszych miastach w Poi- 
sce i zagranicą. 861 


Związek handlowo- 
przemysłowy 
kato. Krawców 
ulica Fioryańska 7. 
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we- 
dług wiary, sprzedaż 
także gotowej koniekcyi 
i materiałów, 866 


kawiarnia Centralna 


Bolesława Bórskiega, 
w DMIGWE ul. Dunajewskiego L t 
wydaje obiady od godz. 
12 do 5 po południu. 
Gabinety z  pianisem, 
urządzone stylowo 
zebrań towarzyskich. Bufet 

obłicie zaopatrzony. 

8565 


„GLORJA* 
fabryka świec, wyrobów 


woskowych. Spółka x 
egr. odp., Sławkowska 
GE 860 


Gzapkisportowe studenckie 


wykonuje szybko i tania 

Pracownia czapźk Związ- 

ku Pracy Kobiet w Kra- 

kowie, ul. Bracka L. 8. 
871 


Pracownia kapeluszy 


dulji Rauszowej, 
Kraków, Bracka 4, I p. 
Przyjmuje wszelkie ro- 
boty modniarskie, jako- 
też farbowanie i iasono- 
wanie kapeluszy. 
- Ceny niskie. - 879 


Stanisiaw  Hachaj 
Kraków, ui. św. Tomasza 9. 
Magazyn obuwia 
damskiego, męskiego, 
i dziecinnego., Wyrób wła- 
ssy. Najaowsze fasony 
angielskie francuskie, war- 
szawskie ma stale na skła. 
dzie w pe wyborze. 


Fotografie 
artystycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa- 
nych cenach Zakład foto- 
graficzny „Marja*, Kra- 
83 |- 


ków, Szewska 20. 


ORTOPEDYCZNE 


OBUWIE 
Kraków, Gertrudy r 
2 4 


Pieruszorzędny Zaklad krawiecki 
Hojtasz i Wołkowicz 


w Krakowie, uł. Podwale 
Lö. Tel. Nr. 3345. 
Dalały: Damski męski i 

wojskowy. 857 


Zakład tapicersko- 
dekoracyjny +% 


Francisrka Żaka, Kra- 
ków, plac Malejki 1. 10. 


poziane wszelkie ro-' 


ety w ten zakres woho- 
dzące po oenach niskich, 


KOSTIUMY 
BŁASZCZE, FUTRA 
SWATEC 
wyknaje soimi i termtitowo. 


Piłerwszorzędna pracownia 
krawiecka 1355 


Jana Stana 


Kraków, Smoleńska 17. 


Józet Rzeszót 
krawiec cgwiiny i wajskowy 
w Krakowie, Danajewskiego 7 
Wykonuje roboty tak ze 
swojej, jak i z dostarczonej 
materji. —- Ceny przystę- 
pne Wa a solidne. 
D 


Zakład wulkanizacyjny 
i wyrobów gnmowych 
„Qponać 
Sp. a ogran. odp. 
przy ui. Diugiej |. 15, 
zaopatrzony w najnowsze 
urządzenia techaiczne, 
przyjmuje wszelkie na- 


prawy w zakres ten wcho-. 


dzące. 384 


Związek krawców 


I krawczyń. 
Mikołajska 13, Telefon 
8037. Zamówienia wyko- 
nuje solidnie o 50% ni- 

że| cennika. 862 


Tomasz Miężyk 
Handel Materjałów 
Skład farb, lakierów, po- 
kostu, nalty. benzyny, 
olei mineralnych i t p. 
Kraków, p: Szczepań- 

ski 1 8. 486 


Gdzie i co nabyć! 


PRAGOWHIA KRAWIEGKA 


Starana Mielnika 
w Krakowie, przy ul Dła- 
giej L. 24, przjmuje wszeł- 
kiil zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach. 870 


Szwalnia bielizny 
„ROZA“ 


Filipa 23. wykonuje szyb- 
ko, eleganeko 1 tanio 
wszelkie zamówienia 
wekodzące w zakres 

bieliźniarstwa. 868 


OQDO0COODODOCZOOD 
Pracownia tapicerska 


w Krakowie, św, Jana 
13, E. Wesołowski wy- 
konuje wszsłkie roboty 
tapicerskie, posiada na 
składzie sypialnie, oto- 
many, materace wło- 

sienne. 867 


Artystyczna 


wytwómia krawiecka 


M. WEGLARSKIEGO 

w Krakowie, £ołęlin 5, 
teictom 1518 

wykonuje kostjuniy, ama- 
zonii, płaszcze, futra it.p. 
Są już żurnale z futrami 

na zimę EA 

2 


Fabryczny skład 
Ludwinowskich skór, 
Kraków, Floryańska 27, 
poleea się odprzedaż dro- 

baa i hurtowna. 881 


Ważne dla pań! 
Zakład krawiectwa dam- 
skiego J. Ksłafarskie go 
Kraków, wl. Szewska 12. 
Pierwszerzędnie wyko- 
nywa kostjumy, plasz- 
cze, spodniee, kosty umy 
sportowe i t. d. Paniom 
przejezdnym uwzglę- 

dnienia. 1352 


„WULKARIZATOR" 


Zakład wulkanizowania 
gum automobilowych 


Kraków, Zwierzyniecka 23, 
Wynajem ‘Samochodów. 


COOOODODDOCAOCONO 
ZAKŁAD 
tepicersko dekoracyjny 
magazyn mebli i wyrób kołder 
A. Rybiński w Krako- 
kowie, ul. Sławkowska 23 
Telefon Nr. 3468. 811 


O ZZ ZZA NAA A OE W A EE W OE Z AA ZOO. WE EE 


: Bandaże 

na najwię= 

LAMPY NAFTOWE, ksze i za- 
Ę > starzałe ` 
stojące i wiszące w wiel- * ruptury- 


kim wyborze ofaz przybo- 
ry do tychże, cylindry do 
palników poleca 


Wł. Tomaszewski 


_ Opaski Lawedana na naj- 


większe wypadanie macicy 
Pończochy gumowe na ły- 
lali. Prosłotrzymacze prze- 


wła i) żę 
G 2 enn « 
skad ROCCA nę | M. L. POLACZEK 
zań: wa x i 
NN I 
BIURO MIERNICZE Tanio kapeli mony 


inżyniera Artura Bromowicza 

ządewę upow. gacmesry 

w Krakowie, Grodzka 26 
Tel. 3444 


przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, ni- 
welacyc, odgraniczenia i 
wykossje piany, projekty 


rza 


robienia stary : wełurowy, 

filcowy, sksamitny lub fu- 

trzany do znanej od wielu 
łat pracewai kapeluszy 


Julii Rauszowej 
Kraków, uł, Bracka L. 4 


z ważnością dla sądów, pla BU 252 

wszystkich władz admini- 

stracyjaych i Urzędów H. WIELKOPOLSKI. 
some ad TAJEMNICA 


Zgłoszenia pisemne i wyja- 
śnienia na prowincyę udzíein 
szybko i berpłatnie. 


Siodła i szory 
w wielkim wyborze pole- 


ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873 


Garnitury klubowe, 


salonowe i otomany, po- 
leca najtaniej Józef Lu- 
szowicz, Zakład tapi- 
oerski, Florjańska L. 44; 
tamże przerabia się male- 


raco, olomauy, meble itp. | 


po najniższych cenach. 
854 


Praktyczno - teoretyczny 
„Podręcznik księgowości” 


zeszyt I. dla uczni kursów 


handlowych i samouków 


do nabycia w każdej księ- , 


= kowości 


POWODZENIA W ŻYCIU 


Książkę powyższą wysyła 
za poprzedniem sadesła- 
niem 500 mp, lub zalicz- 
ką 640 mp. 
„Nóvitas* Pozaal, 
Pr. Ratajczaka 38. 1371 


p a a OE TŻ 
Wóżki dziecięce 
odnawia gruntownie oraz 
wszelkie naprawy tychże. 
Gumy obciąga na pocze- 
kasiu J. Fiechowicz 
w Krakowie, 
ul. Mikołajska ł. 7 (róg 
św. Krzyża). 1373 


otrzebny zaraz star- 

szy pisarz podwórzowy 
kawaler znajomość książ- 
konieczna, bez 
świadectw ofert przyjmo- 
wać się uie będzie. 
Marja Popielowa Kuroż- 


aa A „AA egi anp + era 
Jana Pilcha, KRAKUW, fg, KESA S 
ul. Floryańska 89, za =z 


nadesłaniem 600 mp. 
878 


Ważne dia Panów 
chcących golić się łago- 
dnie brzytwą! Celem prze- 
konania się proszę zwró- 
cić się do dobrego szlifie- 
rza p. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej L. 46. Ja- 
ko fachowiec mogę zape- 
wnić, że posiadam na skła- 
dzie wielki wybór najlep- 


A EN FEMA 


- 


Na podstawie uohwały Komisji gazowo-elaktrycznaj z dnia 21 
b. m. ustalono na okres 9-ty i nadal następującą taryfę prądową : 
Mieszkania prywatne i klatki schodowe Mp. 190— za 1 kwh 


lokale > i 
motory . . 
kina 5 s 


jącej skali: 


Czynsze za stare elektromierze wyznaczono w naslępu=" 


| gto sh notarjai- 
ny z substytucją od 
kwietnia 1923 obejmie po- 
sadę matychmiast. Zgłe- 
szenia Żabno nad Dunaj- 
cem, Notarjat. 1387 


Wytwórnia 


D stylawe saloay 
z portjerami (wyrśd 
wiedeński z 1912 r.) oka- 
zyjnie z pierwszej ręki da 
sprzednnia. — Dunajew- 
skiego 6, 1. p. na prawo, 
między 5—6 pop. 


186% 


SZAT KOŚCIELNYCH 


LITURGICZNYCH iRÓŻAŃCY. 
Kraków, ui. Biskupia L. 20.. 


‘Wykonuje szaty kościelne,„bieliznę kościel% 
ną, koronki, sztandary? chory, 
baldachimy i różańci 


ie, biretył 


Przyjmuje do naprawy i roperacji stare aparata | 
EE) 


kościelna. p OS | 


Papiery listowe 


pocztówki artystyczne, alhumy, ramki, port 
fele, karty do gry, polcsa skład $apieru I galanteryi! 


Michał Słomiany „, 
—— GLEBA * 


Kraków, ‘i 
Sławkowska 24; 


ax: handlowe 
relnicay 


Kraków ul. Długa 3G. 


Telefon 1323. 
Goneralna reprezentacja fabryk! maszyn rolniczych, 


TRZEBINIA 


Tewa 
Akci | 


peleca: 


r sieczkarnie, młocarnie, wlalnie, przystaw= 
ki, kieraty oraz wszelkie inne maszyny rolniczej 


Dla Kółek rolniczych odpewiednł rabat. 1224 
Sprzedaż 3 
wszelkich nawozów sztucznych.: 


. . . a , 


szych brzyłew, Ecyzory- :., kw . . Mp. 240— | 20 kw 
ków, nożyczek, maszynel 1 A 860—| 30 ,„ 
do włosów po zniżonyci s ae: 400— | 50 . 
cenach. 876 5 3 E A200: — 75 w, 

10 ,„ . + „  1400—1400 . 


= 


Czynsze za 


nowe elektromierze ustalone będą według 


rzeczywistych kosztów nabycia. 


U 


„ 400:— 


e » - 
. 170— „ " „e 
O 600 — m" a 


Mp. 2000 
„ 2500 


0 2 - „MD 
072. «Jam 
SR ai 


1406 
Mk. 5000:— 


M PESSEŻS EJ; 1 14 Ù" -dia s sf 5 zał a 
a a 

R. W największym wyborze 3 
in : a Taksę na urządzenie nowej instalacji wyzna- 
po przysiępnyci: cenach poleca firma czono na : ; a | 3 F e 
Za przepisanie instalacji na nowego konsu- 4 
menta . 5 : 5 z > 3 e „ 2500: — 
Za ponowne połączenie . z Š 2500 — 
] Następnie uchwaliła Komisja gazowo-elekiryczna po- 
Ę : branie przedpłaty w wysokości */ż-tej rocznej konsumcji 


: obliczonej według powyższej -taryfy, która to przedpłata 


k * y ái Kraków, ul, Szewska L. 12. i pobieraną będzie równocześnie z należyloęią za prąd. 


Inżynier Bolesław Jurski 


kiraków, ul. św, Tomasza 1. ©, 
warsztaty, ul. Kościuszki L 4. 


Wykonywa i naprawia wszelkie instalacje elektryczne 
Maprawia | odnawia maszyny, aparaty, świeczniki 
eiektryczne it. p. . 

Dostarcza wszelkiego. rodzaju maszyn i mate:jałów 

elekirotechnicznych. Zarówki „Philips“ 1 i 42 wat- 
towa, x wiasaych składów. 

Riklowanio i misdziowania przedmiotów metalowych 
za pomocą elektryczności.  * 1382 


ki M JARE ja amea NN A m A M 
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Wydawca: w zastepstwie Polskiej Śnółki prasowaj K. Holekżsa. — Redaktor nuczełny I odpow, Jan M a kw asik. — Dsukarzia „Głosu Naroda“ w Krakowie pod zsrzadem Romana Ferka. 
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